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Pozruiw, 9 października.

Obecne położenie na półwyspie iberyjskim.
Bezustannie znów pojawiają się pogłoski, 

zapowiadające bliski rzekomo wybuch re
wolucyi w Portugalii a następnie w Hi- 
szpauii. O ile pogłoski te są uzasaduio- 
ne, trudno na razie dociec, zwłaszcza, że 
portugalska prasa konserwatywna i rzą
dowa stara się wszelkiemi sposobami im 
zaprzeczyć i położenie w Portugalii przed
stawić jako bynajmniej nie groźue. Nie
które organa rządowe oburzają się uawet 
na prasę zagraniczną, iż ta wogóle wie
rzy w istnienie silnego stronnictwa rewo
lucyjno - republikańskiego w Portugalii 
i wskutek tego wybuch rewolucyi jeżeli 
już nie za prawdopodobuy, to przynaj
mniej za możliwy uważa. Podobnie po
stępuje i prasa hiszpańska, ma się rozu
mieć z wyjątkiem organów republikań
skich i skrajno-opozycyjuych, które znów 
głoszą, że wybuch rewolucyi republikań
skiej w obu krajach półwyspu jest wręcz 
nieuniknionym i dziś już tylko prostą 
kwestyą czasu.

Że położenie w Portugalii nie jest 
bynajmniej tak spokojnóm i pewnóm, 
jak przedstawiają je gazety rządowe i 
półurzędowe, wykazuje już chyba najwy
mowniej fakt, że dotąd nie udało się 
utworzyć nowego gabinetu. Z przebywa
jących w kraju wybitniejszych mężów 
stanu żaden nie chciał się podjąć trudne
go zadania tego, wskutek czego trzeba 
było powołać dwóch znanych z energii 
i zręczności dyplomatów przebywających 
w charakterze posłów za granicą, to jest 
posła przy Stolicy św. Martensa Ferao 
i posła przy dworze madryckim hr. Ca- 
sala Ribeiro, z których pierwszy miał 
objąć tekę prezesa ministrów a drugi 
najciernistszą i najniebezpieczniejszą w obe
cnych warunkach tekę ministra spraw 
wewnętrznych. Ale i zabiegi tych dwóch 
mężów, na których młody a chorowity 
monarcha pokładał całą swą nadzieję, 
spełzły na niczóm. Nowy gabinet mu- 
siałby koniecznie postarać się przede- 
wszystkićm o załatwienie zatargu z An
glią, a załatwienie to jest wobec brutal
ności, z jaką rząd angielski ufny w swoją 
silę postępuje wobec słabój Portugalii, 
jedynie możliwem przez uznanie zawartej 
przez przeszły gabinet z rządem angiel
skim ugody. Ugoda ta nie jest, jak wia
domo, dla Portugalii tyle niekorzystna, 
ile poniekąd ubliżającą. Na mocy ugody 
t6j zatrzyma bowiem Portugalia w Afry
ce kraje tak ogromne, iż pewnie bodaj 
czy za lat sto lub więcćj zdoła je nale
życie wyzyskać i ukolonizowaó; ale Por
tugalczycy rościli sobie pretensye do zna
cznie większych obszarów, zbadanych po
wierzchownie przez podróżników portu
galskich, które rząd portugalski na mocy 
ugody rzeczonej odstąpił Anglii, zobowię- 
zując się równocześnie, że bez zezwolenia 
Anglii nie odstąpi ani kawałka przyzna
nych sobie ziem innemu mocarstwu. 
Ubliżające to bezwarunkowo zobowiąza
nie rozdrażniło do najwyższego stopnia 
i tak już z natury dumny i ambitny na
ród, pomny dawnego znaczenia swego, 
jako pierwszorzędnej niemal potęgi kolo
nialnej i stało się wodą na młyn czyha
jących na każdą sposobność repu
blikanów. Portugalczycy zapominają 
widocznie, że czasy się zmieniły, że 
dziś, aby być państwem kolonialnóm, 
trzeba mieć pięść ogromną. Dziwić się 
jednakże nie można, że wobec oburzenia 
wywołanego ugodą tą, każdy wybitniej
szy a mniój odważny mąż stauu wzbra
nia się przyjąć teki ministeryalućj i 
wstąpić do gabinetu, którego fatalnóm 
zadaniem jest, przynajmniej w pojęciu 
ludu portugalskiego, wykopać grób dla 
urojonój poniekąd wielkości kolonialnej 
ojczystego kraju.

Tem się też tłomaczy, że Martens 
Ferao pomimo całćj swój zręczności no
wego gabinetu utworzyć nie zdołał, do 
czego nie mało zapewne przyczyniło się 
i to, że nie chciał przystać na żądania 
progresistów, dopominających się stano
wczo o zniesienie wydanych przez prze
szły gabinet w swoim czasie przepisów, 
ograniczających wolność prasy i zebrań. 
Król zawiedziony w swych nadziejach, 
przystał więc ostatecznie na niezbyt bez
pieczny projekt utworzenia gabinetu po
jednawczego, którego utworzenie powie
rzył umiarkowanemu progresiśeie, jene
rałowi Chryzostomo de Avreu e Souza, 
ośmdziesięcioletniemu starcowi, który z 
powodu niezwykłej w dzisiejszych cza
sach zwłaszcza na półwyspie iberyjskim 
prawości charakteru, cieszy się ogólnem

poważaniem i jest bożyszczem wojska. 
Jenerał Avreu e 8ouza był już kilka
krotnie miuistrem, raz nawet marszał
kiem Izby parów, i zawsze zajmował 
stanowisko pojednawcze. Tymczasem i 
ogólnie łubiany jenerał teu nie zdolat 
spełnić zbyt truduego zadania i to głó
wnie z powodu oporu, jaki podobno — 
według ostatnich doniesień — stawiali mu 
właśni jego stronnicy, postępowcy, którzy 
żądali bezwarunkowego odrzucenia ugody. 
„Jeżeli Anglia pragnie nas ograbić — 
twierdzą dziś uawet umiarkowane koła 
postępowców — to niechaj zaboru do- 
koua, my temu zapobiedz niestety nie 
zdołamy. Ale nigdy nie zgodzimy się 
na to, aby rząd nasz przez ratyfikacją 
ugody dokonany na kraju naszym gwałt 
legalizował. Do tego nikt nas zmusić 
nie zdoła, a z własućj woli nigdy tego 
nie uczynimy.“

Podobne postępowanie jest bezwarun
kowo bardzo patryotycznćm, ale czy jest 
zarazem mądrćm i dla Portugalii korzy- 
stnóm, to rzecz inna. W tak trudnćm 
położeniu chwycił się młody monarcha, 
jeżeli wierzyć można korespondentowi 
berlińskiego „Tageblattu,“ środka ostate
cznego i wysiał do królowej angielskiej 
osobnego posła z prośbą, aby wpływem 
swym raczyła skłonić rząd i parlament 
angielski do pewnych ustępstw na ko
rzyść Portugalii. Misya ta nie odniesie 
atoli prawdopodobnie żadnego skutku, 
gdyż królowa angielska pomimo całćj 
swój sympatyi dla zagrożonej rodziny 
królewskiej nie zdoła zapewne skłonić 
lorda Salisburego do zmiany polityki 
względem Portugalii, gdyż zmiana taka 
mogłaby się dla gabinetu londyńskiego 
stać po prostu niebezpieczną, zważywszy, 
że opinia publiczna w Anglii nie odzna
cza się w wypadkach, gdzie chodzi o in
teres Anglii, zbytnią szlachetnością. De
cydujące kota w Londynie sądzą zresztą, 
— jak twierdzi wspomniany korespon
dent — że wybuch katastrofy jest w Li
zbonie nieuniknionym, i że poczynione w 
danym razie ustępstwa mogłyby wyjść na 
korzyść rzeczypospolitej portugalskiej. Je
żeli zaś misya ta się nie powiedzie, to 
tron portugalski jeszcze więcćj się Za
chwieje, gdyż wtedy republikanie nie 
omieszkają zarzucić królowi, że błagając 
„litości“ u rządu angielskiego ciężej je
szcze ubliżył godności narodowej. Z in
nej znów strony donoszą, że Martens 
Ferao przed odjazdem z Rzymu konfero
wał z posłami Austryi, Francyi, Hiszpa
nii i Rosyi, i otrzymał od nich przyrze 
czenie, że te państwa będą pośredniczyły 
w sporze z Anglią. Pogłoska ta jest 
atoli bardzo wątpliwą, jak niemniej i 
wiadomość, że matka króla prosiła brata 
swego, króla włoskiego Humberta, o po
moc w najszerszćm znaczeniu, to jest o 
moralną w zatargu z Anglią, i o militar
ną w razie wybuchu rewolucyi. Tćj osta
tniej absolutnie król włoski siostrzeńcowi 
swemu udzielić nie może, gdyż własny 
tron jego na nie zbyt pewnych opiera się 
podstawach.

„Ostatecznie znajdą się może — pi- 
sze korespondent jednego z pism paryz- 
kich — ministrowie, którzy pndejmą się 
trudnego zadania, bo ministrowie tacy 
znajdą się zawsze. Ale cóż z tego? 
Ledwie gabinet będzie złożony, wnet za
wiśnie nad nim miecz sprawy z Anglią. 
Bodaj więc czy nie korzystniej przecią
gać prowizoryum dzisiejsze w nieskończo
ność.... Tu doszło już do tego, że 
wszyscy bez wyjątku oddzielają interes 
państwowy od dynastycznego, uważając 
ten ostatni za stracony. Król, człowiek 
słaby i chorowity, nie umie sobie radzić... 
W schorzałćm ciele nie znajdzie potrze 
bnćj energii.... Przykro to dziś pomy
śleć, że Portugalia była obok Anglii 
wszechświatową potęgą, że opiera swe 
panowanie na dalekich lądach i wyda
wała takich monarchów potężnych jak 
Jan, Henryk i Sebastyan.... Taki jest 
snąć los wszystkiego, co żyje. Zapalona 
świeca musi się spalić!...“

Mnićj groźnćm bezwarunkowo jest po
łożenie dzisiejsze w Hiszpanii, ale i tam 
republikanie ruszają się coraz śmielej. 
Siła ich okaże się najlepiej przy bliskich 
wyborach, które odbędą się w tym roku 
po raz pierwszy na podstawie powszech
nego prawa głosowania.

Telegramy.
Wiedeń, 8 października. „Presse“ i 

„Fremdenblatt“ zaręczają, że na odbytej 
w poniedziałek konferencyi omawiali obaj
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ministrowie główne warunki co do za
mierzonego uregulowania waluty. Warunki 
te będą podstawą dla obrad mającej się 
zwołać komisyi ankietowej. Oba organa 
powyższe oświadczają zarazem, że pogłoski, 
iż ministrowie powzięli już decyzyą co do 
relaeyi wartości, jest zupełnie nieuza
sadnioną.

Klein Beifilny, 8 października. Po
ciąg wiozący cesarzy i ich otoczenie przy
był na dworzec tutejszy dzisiaj po po
łudniu o godzinie 4 minut 15. Na pero
nie oczekiwał cesarza Wilhelma major 
Deiues. Oesarzowie pożegnali się bardzo 
serdecznie na peronie. Pociąg cesarza 
Wilhelma wyruszył z dworca o godzinie 
4 minut 20, a pociąg do którego przesiadł 
się cesarz Franciszek Józef w pięć minut 
późnićj.

Peszt, 8 października. Dzisiaj otwar
tym tu został konwent jeneraluy ewangie- 
lików wyznania angsburgskiego. Nowo 
wybrani biskupi Zelenka i Baltik wy
głosili mowy, w których sławili jedność 
ewangielików węgierskich i ich sumien
ność w spełnianiu obowiązków względem 
ojczyzny i kościoła.

Berno (szwajcarskie), 8 października. 
Komisarz Kuenzli, który wczoraj przybył 
tu z Tesynu, zdawać będzie dzisiaj w 
radzie związkowej sprawę z obecnego 
położenia rzeczy, przyczem przedłoży 
propozycye swe co do możliwości przy
wrócenia byłego rządu, okupacji i stano
wiska, jakie komisarz rady związkowej 
w obec przywróconego rządu ma w przy
szłości zajmować. Dziś powrócą tu z 
Tesynu bataliony 38 i 39 piechoty i zo
staną rozpuszczone, podczas gdy bata
liony 40 i 46, oraz wysłany do kantonu 
tesyńskiego pułk dragonów, pozostaną 
tamże i nadal. Rada stanów obraduje 
nad sprawą tesyńską od wczoraj. Mniej
szość twierdzi, że rada związkowa nie 
posiada prawa do suspendowania pra
wnie obranego rządu. Rada związkowa 
nie powzięła jeszcze w sprawie tćj osta
tecznej decyzyi, zasłaniając się tem, że 
rezultat głosowania z dnia 5 b. m. 
dotąd jeszcze urzędownie stwierdzonym 
nie został.

Paryż, 8 października. Cesarzowa 
austryacka przybyła wczoraj do Ajaccio 
na wyspie Korsyce. — Z polecenia mini
stra marynarki budują w arsenale 
tulońskim okręt podwodny, który rozmia
rami ma przewyższać wszystkie zbudo
wane dotąd statki podwodne. Okręt 
ten opatrzony zostanie w kompletny apa
rat wojskowy. — Położenie w rewirze 
Carvin, gdzie strejkuje 1000 górników, 
pogorszyło się znacznie. Strejknjący na
pastują górników pracujących. Z Lille 
wysłano tamdotąd kilka oddziałów kon
nicy w celu utrzymania porządku i spo
koju. — W Valenciennes zastrejkowało 
300 robotników w hutach szklannych.

Madryt, 8 października. W Barce
lonie zaszło przedwczoraj 10 wypadków 
cholery, z których 2 zakończyły się 
śmiercią. Wczoraj skonstatowano dwa 
nowe wypadki.

Londyn, 8 października. Telegram 
biura Reutera z Valparaiso donosi, co na
stępuje : Nadzwyczajny poseł rzeczypo
spolitej franouzkićj przedłożył dzisiaj pre
zydentowi republiki Chill, p. Balmaceda, 
ponownie żądania poddanego francuzkiego 
Dreyfussa, tyczące się pokładów gnana, 
zaznaczając, iż żądania te są słuszne i że 
rząd chilijski powinien je spełnić. Pre
zydent Balmaceda jednakże słuszności 
żądań tych uznać nie chciał.

Carogród, 8. października. „Agence 
de Constantinople“ donosi, że w kolaeh 
dobrze poinformowanych przypuszczają, 
że carewicz rosyjski nie przybędzie do 
Carogrodu, ponieważ rząd turecki dotąd 
jeszcze nie uregulował kwestyi patryar- 
chatu greckiego w myśl życzeń rosyjskich. 
„Agence de Constantinople“ donosi dalćj, 
że tutejszy poseł serbski otrzymał tele
gram, iż 120 Albańczyków przekroczyło 
w tych dniach granicę serbską i że za
mordowało kilkunastu serbskich strażni
ków granicznych.

Bio de Janeiro, 8 października. 
Tutejszy poseł francuzki zaproponował 
rządowi tutejszemu zawarcie konwencyi 
tyczącćj się opieki nad obustronną wła
snością literacką. Rząd brazylijski przy
jął propozycyą tę życzliwie.

Florencya, 9 października. Dzisiaj 
odbył się tu w teatrze Politeama zapo
wiedziany od dawna bankiet na cześć 
Crispiego. W bankiecie tym wzięło 
udział 360 senatorów, deputowanych, 
prefektów i t. d. W mowie, jaką odpo
wiedział na owaeye biesiadników, zwrócił

się Crispi przedewszystkióm przeciwko 
Irredencie, którą nazwał obłędem szkodli
wym, zagrażającym przez uaduży wauie zasa
dy narodowościowej egzystencyi całego na
rodu. Niemcy sprzymierzoue z Austryą, po
siadające nowego, lecz dziś już wielce za
służonego kauclerza, okazały przez to, że 
cesarz Wilhelm nazwał odzyskanie wyspy 
Helgolaud ostatnią zdobyczą, iż pragną 
posługiwać się zasadą narodowościową 
z wielkićm umiarkowaniem. Irredentyści 
dążą do rozbicia trójprzymierza, ułatwia
jąc przez to dążności tych, którzy dotąd 
żywią nadzieję, iż skoro tylko Austrya 
przestanie być sprzymierzeńcem Włoch, 
będzie możua zawiązać ligę państw ka
tolickich w celu przywrócenia teryto- 
ryaluśj niezależności Ojca świętego. Po
lityka odosobnienia, jakiej agitatorzy irre- 
deutystyczni żądają, jest na razie uiemo- 
żliwą, zwłaszcza w chwili obecnćj, kiedy 
Europa spodziewa się rozwiązania wielu 
ważnych kwestyi. Polityka taka zaszko
dziła Włochom najwięcćj podczas kon
gresu berlińskiego, co skłoniło rząd włoski 
do oparcia się o Niemcy i Austryą. Przy
mierze zawarte z dwoma temi państwami 
przybrało w ostatnich trzech latach zwła
szcza charakter szczerej przyjaźni. Istnie
nie Austryi i Francyi, jest najlepszą gwa- 
rancyą nietykalności granic włoskich. 
Gdyby Austrya dziś nie istniała, toby 
należało ją stworzyć, ponieważ nikt dzisiaj 
nie może wystawić sobie Europy bez Austryi, 
ani tóż bez Francyi, która jest sypatyczuym 
przedstawicielem cywilizacyi nowoczesnej. 
Włochy położone pomiędzy dwoma pań
stwami temi mogą tylko być ich przyja
cielem i żądać, aby tak Francya jak i 
Austrya zapomniały wreszcie, iż kiedyś 
panowały także po tamtćj stronie Alp. 
Stronnicy Watykanu mylą się, jeżeli 
sądzą, że przez rozbicie trójprzymierza 
usuną zarazem ostatnią zaporę stojącą 
na przeszkodzie przywróceniu świeckiej 
władzy Papieża. Po zawarciu przymie
rza odwiedzi! cesarz niemiecki dwukrotnie 
„Rzym nietykaluy“, a nie mnićj lojalnie, 
chociaż mniej demonstracyjnie postępuje 
Austrya katolicka. Mylą się także Irre
dentyści, jeżeli sądzą, że posądzając mo
narchią o politykę antinarodową, zdołają 
wzruszyć jćj podstawy. Podstawy te są 
bowiem zanadto silne, iżby je obalić 
zdołali. Włochy łączy z monarchią zu
pełna wspólność interesów. W końcu 
wzniósł Crispi toast na pomyślność Włoch 
i dynastyi.

* W sprawie wtorkowej konferencyi 
obydwóch naszych Prześwietnych Kapi
tuł donosi wczorajszy „Dziennik“, że 
postawiono na niej zrzec się wyboru 
nowych kandydatów, względnie układania 
nowćj listy, a wybór Arcybiskupa złożyć 
w ręce Ojca św. O ile wiemy, to po
wyższa kombinacya „Dziennika“ # zasa
dzie jest trafną.

W sprawie »ftora Patronatu.
Pożyczkowo, 8 października. 
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Z góry oświadczyć muszę, że nie je

stem bynajmniej zakapturzonym przeci
wnikiem wyboru Patronatu — owszém 
jestem zwolennikiem tego wyboru , uwa
żam, że taki patronat jest nam bardzo 
potrzebny raz jako organ urzędowy dwóch 
zwią*zków rewizyjnych, a powtóre jako 
instytucya obejmująca wszystkie Spółki 
zarobkowe używające polskiego języka.

Z tego stanowiska też podniosłem głos 
w sprawie § 11 porządku obrad Sejmiku 
Inowrocławskiego — i z tego punktu wi
dzenia tóż odpowiadam na pismo księdza 
Wicepatrona i na pismo prezesa komitetu 
p. dr. Kusztelana.

Czcigodny ks. Wicepatron złożył się 
zamaszyście i sądzi, że mnie od razu 
z nóg zwalił twierdzeniem:

„Wszystko będzie prawnie, bo za
twierdzone przez rząd ustawy Związ
ków rewizyjnych do wyliczonych 
w § 10 atrybucyi swych walnych ze
brań wyboru patronatu nie zaliczają 
a w § 9 pozostawiają ten wybór 
sejmikowi ogólnemu.“

Nego suppositum, Pater Reverende! 
Mam przed sobą „Statut des Revisions
verbandes für den Revisionsbezirk Brom
berg“ (1890) — i tam w § 9 czytam wy
raźnie :

„Die Anwaltschaft besteht aus 3 
Mitgliedern, welche auf dem Ver
bandstag auf 3 Jahre gewählt 
werden.“

To znaczy:
Patronat składa się z 3 członków, 
których się wybiera na sejmiku 
Związku rewizyjnego na 3 lata.

Wprawdzie w § 10, który traktuje o 
atrybucyacb walnych zebrań sejmików 
związku rewizyjnego, nie masz tego wy
boru zapisanego ani pod a—d, ani pod 
1—8, aleć ja temu nie wiuien, bom tego 
statutu nie redagował, a § 9 jest tak 
wyraźuy, że i bez wyszczególnienia w 
§ 10 wybór patronatu odbyć się musi dla 
Związku bydgoskiego ua walnóm zebra
niu Związku w sposób przepisany w ustę
pie o walnych zebrauiach.

Mówię o Związku rewizyjuym bydgo
skim, bo statutów związku rewizyjuego 
poznańskiego nie mam pod ręką.

Owóż tedy sądzę, że o t6j prawności, 
oj jakićj ksiądz Wicepatron tak stauo- 
wczo przemawia, zupełnej pewności na
brać nie mogę — i czekać muszę na onę 
należytą odprawę, którą mi Spółki czasu 
swego dać mają. . , .

Pan prezes dr. Kusztelan spokojniói 
i rdzenniój rzecz rozbiera.

Powiada w drugiój połowie swój ar- 
gumentacyi, że Związki rewizyjne mimo 
dokonanego w Inowrocławiu wyboru Pa
tronatu, mogą sobie urządzić własny wy
bór, uwzględnić § 57 ustawy z dnia 1 
maja 1889 — a nawet mogą sobie wy
brać inne osoby, aniżeli te, które wybra
no w Inowrocławiu, które potótn Patronat 
wybrany w Inowrocławiu kooptować bę
dzie do swego grona.

Sciślój mówiąc, to Związek rewizyjny 
bydgoski nie tylko może, ale musi doko
nać tego wyboru na swćm walnóm ze
braniu, bo tego wymaga i żąda wyraźnie 
§ 9. Tenże paragraf 9 nie pozwala na 
to, aby jego Patronat składał się z 6 
lub 9 członków, tylko aby się składał 
z 3 członków — i jeśliby wszędzie wy
bierać miano inne osoby do Patronatu, to 
nie wiem, jak to będzie. _ .

Ja z mój strony nie odmawiam sejmi
kowi inowrocławskiemu wyboru Patro
natu, i nie przeczę, że Związek Spółek 
zarobkowych istnieje jeszcze dotąd po za
łożeniu Związków rewizyjnych, jak istniał 
dawnićj, chociaż rysy jego już mi nie są 
tak pochwytue, jak dawnićj — ale oba
wiam się, że znajdą się oponenci, którzy 
po za związkami rewizyjnemi już nic wię- 
cój nie widzą.

Życzyłbym sobie tedy, aby przed wy
borem Patronatu w Inowrocławiu dokła
dnie się zastanowiono nad tem, czy wy
brany tam Patronat ma na pewno wi
doki, że w Poznaniu, Gnieźnie i Toruniu, 
to jest we wszystkich 3 Związkach bez 
wszelkiej zmiany wybrany zostanie. Gdy 
to osiągniemy, możemy być spokojni i 
możemy dalszą sprawę pozostawić Zwią
zkom rewizyjnym do załatwienia. Jeśli 
rzeczy mają pójść dobrze, to Zarząd Pa
tronatu musi się składać z trzech osób, 
które przez wszystkie trzy Związki re
wizyjne w tym samym składzie jako or
gana Związku wybrane zostaną w sposób 
ustawami przepisany.

Milo mi, że poruszywszy tę sprawę 
zwróciłem na nią uwagę szanownych 
członków nierozwiązanego dotąd Komitetu 
Związku Spółek zarobkowych.

Bogumił Dywidenda.

Głosy pism niemieckich.

Żydowsko-narodowo-liberalna „Natio
nal Ztg.“ zamieszcza p. t. „Die Be
setzung des Erzbisthums Gnesen-Posen“ 
następującą korespondencyą z Księstwa:

„Znowu przebiegają przez prasę pol
skie nazwiska z tóm nadmienieniem, że 
ich właściciele desygnowani są na arcy- 
biskupstwo poznańskie. Dla tego raz je
szcze wyjaśnić, o co przy obsadzeniu te
go arcybiskupstwa chodzi tak państwu 
pruskiemu, jak i nam Niemcom w W. 
Księstwie Poznańskićm: oto cel niniej
szych wierszy. Dla czego musi tym oby
dwom czynnikom zależeć na tćm, aby na 
czele poznańskiego duchowieństwa kato
lickiego widzieć męża o bezwzględnie 
wiernćm dla państwa usposobieniu? Pań
stwo pruskie zalicza do swych obywateli 
Wendów, Litwinów, nawet Francuzów 
(w kilku okręgach pod Akwizgranem), a 
zawsze pozwoliło im spokojnie pielęgno
wać swój język, żyć wedle swych oby
czajów i zwyczajów — nawet Polakom, 
żyjącym w większej liczbie, to jest ewan
gelickim Mazurom w południowych Pru
sach Wschodnich po mału rozwijać się 
spokojnie dalćj — jako osobnemu szcze
powi. Czyż więc nie jest w obec tego



dsiwuą rzeczą, sprzeciwiającą się jego do
tychczasowym zasadom i sprawiedliwości, 
skoro to samo państwo nie uwzględnia 
życzeń Polaków w Księstwie ? Musi tam 
zapewne zachodzić jakiś osobliwszy, bar
dzo ważny powód, który wyróżnia tych 
Polaków od innych pod pruskiém berłem 
zjednoczonych nieniemieckich plemion. I 
powód taki istnieje, jest to ten sam, o 
którym czasu swego powiedział książę 
Bismarck w sejmie: Polacy w W. Księ
stwie Pozuańskióm uważają się, nie jak 
inne odpadki narodów, za Prusaków uie 
niemieckiego, tu więc za Prusaków poi 
skiego języka, lecz za Pulaków w ogóle, 
połączonych z państwem pruskiém tylko 
przypadkowo, lub, jak to wielki dyplo
mata nazwał: „za Prusaków za wypo
wiedzeniem.“

Naturalnie odnosi się to tylko do sfer 
wykształconych: polski robotnik i chłop 
nie troszczy się o to, lecz umie bardzo 
dobrze ocenić zalety państwa pruskiego, 
ale w swéj praktyce polityeznéj działa 
pod wpływem inteligencyi. Kto jakiś 
czas mieszka w Księstwie, spostrzega 
w obcowaniu z wyższemi klasami to 
usposobienie na każdym kroku. Dowodzi 
tego długoletnie zachowanie się polskich 
posłów z Księstwa, których „Dziennik“ 
nazwał kiedyś spokojuie reprezentantami 
całego polskiego narodu, a którzy ani się 
nie łączą z innemi stronnictwami, ani nie 
objawiają interesu dla ogólnych spraw 
państwa, jeżeli te nie do tyczą spraw potek ich, 
— dowodzi daléj zachowanie się prasy 
polskiéj, która o sprawach niemieckich 
referuje tylko z przebijającą się wszędzie 
goryczą, i podnosi wszystko, co niemie
ckiemu państwu jest wrogie i niebezpie
czne. Dowodzi tego także zachowanie 
się Polaków w walce polityeznéj, w któ- 
réj z niemieckiemi stronnictwami przy 
wyborach państwowych nigdy się nie 
wdawają, pomocy niemieckich katolików 
wprawdzie żądają, ale w zamian za tę 
nic im nie dają — porównaj ich zacho
wanie się przy wyborach do parlamentu 
w Warmii, gdzie nawet niemieckiemu 
kandydatowi centrum przeciwstawili wła
snego polskiego kandydata. Toć probo
szczowi w Bydgoszczy, na wskroś nie- 
mieckiem mieście, poczytywano w zeszłym 
roku za sprzeniewierzenie się sprawie 
polskiéj to, że podpisał składkę na po
mnik dla cesarza Wilhelma I, i zacze
piano go o to bardzo ostro w gazetach. 
I historya polskich Biskupów poznańskich, 
takiego Dunina, Przyłuskiego, Ledóchow- 
skiego zawiera liczne dowody takiego 
usposobienia. Polskie duchowieństwo 
Księstwa szło zawsze na czele polskiéj 
idei. Wysoka szlachta polska — drobna 
znajdowała się zawsze na zbyt niskim 
poziomie, by wywierać wpływ jakikol
wiek — upadła częściowo przez złe go
spodarstwo, a o ile jeszcze istnieje, 
wpływ jéj nie sięga po za granice wsi, 
które posiada, — na polski stan prze
mysłowy i kupiecki nie wywiera ona ża
dnego wpływu. Natomiast działa ducho
wieństwo polskie wszędzie, wśród ma
łych i wielkich, wpływa na chłopa i mie
szczanina; ono to stoi prawie wszędzie 
na czele Kółek rólniczych, Spółek po
życzkowych, Towarzystw przemysłowych. 
Ono to pracuje przedewszystkiem nad 
tem, aby zachować żywioł polski w jego 
odrębności wobec Prus i Niemiec, aby 
pielęgnować myśl odzyskania polityeznéj 
niepodległości, aby żywioł polski rozszerzać 
coraz bardziéj.

O ile zaś polskość powiększyła się 
kosztem żywiołu niemieckiego, dowodzi ta 
okoliczność, iż niemal w każdój wsi na
potkać można ludzi z niemieckiemi na
zwiskami, których z biegiem czasu spolo
nizowano. Najwięcój wypadków takich 
zaszło w czasie, gdy, jak słusznie razu 
pewnego zaznaczył p. Tiedemann w Izbie 
deputowanych, duchowieństwo posiadało 
w swém ręku księgi stanu cywilnego, 
o czém każdy znający język polski i nie
miecki łatwo przekonać się może. Nie
zliczone mnóstwo nazwisk niemieckich 
zmieniono na polskie przez dodanie pol
skiéj końcówki, przeważnie końcówki 
„owski" lub newiceu, n. p. Fryderycho- 
wicz (Friederich), Affeltowicz (Affeldt), 
Hermanowski (Herrmann), Jerzmanowski 
(Grorschmann), Karlewski (Karl), Kante- 
cki (Kante), Weynerowski (Wehner), 
Smitkowski (Schmidt), pomijając już zu
pełnie nazwiska spolszczone przez piso
wnią polską, n. p. Szuman, Szolc, Stoc, 
Kegiel, Maister, Szenic itd. Swawoli tój 
położyła dzięki Bogu koniec ustawa 
o małżeństwach cywilnych, pomimo to 
wyczytaliśmy niedawno temu w „Dzien
niku“ nazwiska następujące : Ku- 
cner (Kutzner) i Wizę (Wiese). — 
W ostatnim czasie nakazała polieya gnie
źnieńska pewnemu duchownemu tamtej
szemu, aby znów zamiast Kubliński, pod
pisywał się Kubel. W ilu atoli nazwi
skach źródłoslów niemiecki zaginął już 
zupełnie ! Tak przed rokiem zakwestyo- 
nowano w pewném miasteczku wybór 
radnego Rydlewskiego dla tego tylko, 
ponieważ przodkowie jego zapisani byli 
w księgach hypoteeznych pod nazwą „Rie- 
del“. Aby scharakteryzować działalność 
duchowieństwa polskiego w tym duchu, 
nie potrzebujemy więc wcale odwoływać 
się na dzieje ,,Bambrów“, katolików, 
którzy w połowie zeszłego stulecia osie
dlili się w kilku wsiach pod Poznaniem, 
a którzy w ciągu 25 lat, od roku 1845 
do 1870, przez kościół i szkołę zostali 
spolonizowani. Kto rozumie po polsku i 
po niemiecku, ten na każdym kroku spo

tka się z nazwiskami brzmiącemi z nie
miecka, a pomiędzy nazwiskami żarnie- 
szczonemi pod każdą niemal odezwą ogła
szaną w gazetach polskich, spotkać można 
co najmniój piątą lub czwartą część spol
szczonych nazwisk niemieckich.

Że to atoli stać się mogło w państwie, 
które jest niemieckiem w rządzie, jako 
tóż w przeważnej części narodu, którego 
niemiecka ludność pod każdym względem 
wyżój stała od polskiói, tłóraaczyć to 
tylko można znanym zamiarem polonizo
wania ; przecież samo duchowieństwo 
Księstwa ma w większej części taką 
opinią. To tóż było przyczyną, dla czego 
Polacy tak uparcie obstawali przy tóm, 
że tutaj w kraju „niemieckie“ znaczy 
tyle, co „ewangelickie“ a „polskie“ co 
„katolickie“; niemiecki katolik zpoloni- 
zował się niebawem. Polski kapłan bo
wiem czuje się — jak to podobnie wi
dzimy u Słowian austryackich — naj
przód Polakiem a dopiero w drugim rzę
dzie katolikiem. To tóż jest przyczyną, 
że tak mało katolickich księży tutaj 
bierze udział w inspekyyi szkólnój — z 
ujmą swego Kościoła. Że przytćm nie
mieccy katolicy dobrze na tóm nie wy
chodzą , rozumie się samo przez się 
i wynika z wielkiego polonizowania 
się Niemców, lecz stwierdza się je
szcze także czóm inuóm. — Mo
że przed dwoma tygodniami zamie
ściła polska „Gazeta Toruńska“ artykuł, 
w którym dowodziła, że chełmiński Bi
skup Redner nie posiada zaufania swój 
dyecezyi i przytoczyła na dowód 10 pun
któw. Między temi zaznaczono przede- 
wszystkióm to, że Biskup stoi w zno
śnym stósunku do rządu, że w kilku pa
rafiach obok polskich zaprowadził nie
mieckie kazania (naturalnie przy mniej
szości niemieckiój), że przy danój sposo
bności stawiał dzieciom pytania w religii 
w języku niemieckim! To ośmiela się 
polskie pismo, pismo ludowe, które nazy
wa się najwierniejszóm Kościołowi, po
wiedzieć swemu Biskupowi, Biskupowi, 
który ma pod swym zarządem tysiące 
katolików niemieckich, w którego dyece
zyi znajdują się w każdój niemal parafii 
Niemcy, a w wielu z nich w większości. 
I to się dzieje w kraju, który najprzód 
był niemieckim, który po upadku niemie
ckiego zakonu z Polakami był połączony 
tylko przez unią osobistą i spolonizował 
się dopiero wskutek zerwania układów!

I tak niedawno w biografii Biskupa 
Sedlaga, którą podał „Dziennik Pozn.“, 
polskiego Górno-Slązaka, który został po
wołany na chełmińską stolicę biskupią, 
uczynił wiele dla podniesienia swój za
niedbanej dyecezyi, przetłómaczył na pol
skie wiele książek budujących i nauko
wych — w biografii tój powiedziano o 
nim, że nie zdobył sobie miłości swych 
dyecezyan, ponieważ był urzędnikiem pru
skim, t. j. był tylko wiernym swemu kró
lowi i Prusom, co jest obowiązkiem, jaki 
przepisuje mu Kościół w obec zwierzchno
ści. Że atoli naprzykład poznański ad
ministrator dyecezyalny w swój ostatnćj 
podróży wizytaoyjnój w niemieckićm mie
ście Rawiczu obok niemieckiego polskie 
ustanowił kazanie, tego się nie głosi, za- 
dosyó uczynił on tylko sprawiedliwym żą
daniom. W Księstwie Poznańskióm znaj
duje się, — co jest naturalnóm przy lu
dności, składającej się z 2/s Niemców — 
także wielu katolików niemieckich. Nie 
wiele naliczyłoby się parafii, w których 
wcale nie ma Niemców — nie wiem, czy 
istnieje statystyka jaka w tym kie
runku — w Poznaniu (kościół^dominikań- 
ski), w Bydgoszczy (pojezuicki) liczą 
ich na tysiące, w powiecie leszczyńskim 
i wschowskim stanowią oni większość lu- 
dńości katolickiej, w obwodzie szamotul
skim przeprowadzają Polacy swego kan
dydata do parlamentu — do sejmu wcale 
nie — tylko za pomocą niemieckich ka
tolików ; w ogóle liczy północna strona 
prowineyi wielu niemieckich katolików. 
Aby tych ostatnich bronić przeciwko 
wzmiankowanemu co dopiero narodowo- 
polskiemu duchowieństwu, jest rzeczą 
państwa niemieckiego, a także rzeczą 
Kościoła katolickiego. Byłoby zajmującą 
rzeczą dowiedzieć się, w wielu parafiach 
z znaczniejszą niemiecką mniejszością od
bywa się od czasu do czasu niemieckie 
kazanie. Przecież miały one przedDinderem, 
którego niektórzy Polacy charakterysty
cznie zresztą nazywali Dinderski, ducho
wnych, którzy byli Polakami i naturalnie 
głosili niemieckie kazania i mowy po
grzebowe tak, że obrażali poczucie języ
kowe wykształconych Niemców. Jakże 
bo mogą wśród ogromnie przeważającći 
liczby tak narodowo jednostronnego du
chowieństwa utrzymać się Niemcy przy 
języku i stalćm poczuciu szczepowóm, je
żeli wpływ z góry działa w tym kierunku 
niszcząco!

Tutaj zaprowadził Dinder częściową 
zmianę; niemieckie gminy otrzymały nie
mieckich księży i tu i owdzie odbyło się 
czasem dla niemieckich mniejszości nie
mieckie kazanie. Aby tak pozostało, 
aby znowu pod płaszczykiem kościoła nie 
polonizowano w państwie niemieckićm, 
aby księdzu nie było wzbronlonćm czuć 
się jako Niemiec, powinni Niemcy z pro- 
wincyi życzyć sobie tak, jak i rząd, aby 
Arcybiskupem nie został mąż z narodowo- 
polskiemi tendeneyami. Żeby nawet nie
miecki Biskup nie germanizował, o to 
postarają się już polskie kapituły, o to 
stara się polskie duchowieństwo i polska 
prasa. Arcybiskupowi Dinderowi również 
nie mogło żadne polskie pismo dowieść

takich tendencyi. Ale sami Polacy nie 
mają prawa do tego, aby ich traktowauo 
inaczćj jak Prusaków, mówiących polskim 
językiem; mogą oni od swego biskupa 
tylko żądać, aby, pominąwszy jego du
chowne zalety, rozumiał i mówił dobrze 
po polsku. Takich mężów znajduje się wielu 
pomiędzy katolickióm duchowieństwem, 
są nawet tacy w kapitule poznańskićj. 
Jakie zamiary ma stronnictwo polskie 
przy wyborze Biskupa, pokazuje właśnie 
okoliczność, że na liście nie było ani 
jednego męża czy to niemieckiego, czy 
polskiego pochodzenia, z wyraźnie pru- 
skićm usposobieniem; byli tam sami na
rodowo myślący Polacy. Nawet Czesi, 
ctórzy w Austryi przecież są znacznie 
silniejsi, auiżeli u nas Polacy, nie pod
noszą pretensyi — którój zresztą Ko
ściół katolicki uie uznawał nigdy —aby ich 
Biskupi musieli być ich własnój narodowości. 
Polacy także nie mają do tego prawa, 
zwłaszcza w tak licznie przez Niemców 
zamieszkałćj prowineyi i w obec tak zna- 
cznój mniejszości katolików niemieckich. 
Na arcybiskupiśj stolicy w Poznaniu po
winien zasiąść mąż znakomity, który do
brze rozumie i mówi po polsku, ale i ró
wnie dobrze po niemiecku, któryby był 
wierny swemu Kościołowi, lecz zarazem 
i Prusom, ale któryby nie występował do 
walki przeciw Niemcom i nie był naro
dowym Polakiem, marzącym o wzbudze
niu z martwych dawnego państwa pol
skiego!“

Uwagi nasze nad powyższym elabo
ratem poznańskiego Polonofoba odkładamy 
do jutra.

Z wydziału prowineyonainego.

Dnia 2 i 3 października odbyło się w 
gmachu stanów prowiucyonalnych w Po
znaniu posiedzenie wydziału prowineyo- 
nalnego pod przewodnictwem szambelana 
p. bar. Wilamowitz z Markowie. W obra
dach wzięli także udział naczelny prezes 
hr. Zedlitz Triitzschler, dalój marszałek 
krajowy i starosta zamkowy bar. Unruh i 
starosta krajowy dr. hrabia Posadowski- 
Wehner ze swymi radzcami.

Wniosek wydziału powiatowego czara- 
kowskiego o zwrot mylnie w latach 
1885/86, 1886/87 i 1887/88 za wiele 
wpłaconych podatków prowiucyonalnych, 
został odrzucony, gdyż prawnie przepisany 
termin przedawnieuia dawno już upłynął; 
zwrot mógłby chyba nastąpić ze wzglę
dów słuszności, lecz tu wydział prowin- 
cyonalny nie jest kompetentnym.

Wydział prowincyonalny zgadza się 
na oprocentowanie aż do zwrotu zaliczek 
udzielanych przez administracją prowin- 
cyonalną na wprowadzenie w życie insty- 
tucyi zabezpieczenia kalek i starców w 
W. Ks. Poznańskióm po stopie procento- 
wój 32/3°/o, jaka przepisana jest dla 
gmin politycznych przy pożyczkach z pro- 
wincyonalnój kasy pomocniczój.

Również zgodzono się na projekt ugody 
pomiędzy wydziałem prowincyonalnym a 
instytucyą zabezpieczenia na starość, 
według którego persona! biórowy i kaso
wy, potrzebny dla instytucyi zabezpiecze
nia, użytyby był drogą zleceń z szeregu 
urzędników administracyi prowincyonalnój.

Ponieważ okazuje się potrzeba zwię
kszenia lokali dla przyszłych posiedzeń 
sejmu prowineyonainego, przeto uchwalo
no przekształcić salę w gmachu stanów 
prowiucyonalnych.

Reklamacyą magistratu miasta Byd
goszczy, żądającą usunięcia całego ciężaru 
podatkowego urzędników a nie tylko pra
wem uwolnionej sumy z mającego stano
wić podstawę dla podziału podatków pro- 
wincyonalnych preliminarza ciężarów pań
stwowych, jako tóż reklamacyą miasta 
Poznania, według której uie sprostowane 
kwantum opodatkowania, ale suma rze
czywiście podniesiona, a więc z wyłącze
niem prawnie uwolnionych stopni podatko
wych ma stanowić podstawę przy podziale 
podatków prowineyonalnych, odrzucono 
jako prawem nieuzasadnione.

Przyjęto do wiadomości, że dokonano 
emisyi jednćj części obligacyi prowineyo- 
nalnych, tak samo, że dokonano kupna i 
przejęto na własność majętność Dziekankę 
pod Gnieznem. Projekt kontraktu dzier
żawy gruntów należących do probostwa 
św. Trójcy w Gnieźnie na rzecz Dzie
kanki, przyjęto i uęhwalono utworzyć 
biuro budowlane dla mającego w tejże 
majętności powstać drugiego prowincjo
nalnego zakładu obłąkanych. Stosunki 
komunalne Dziekanki mają być w ten 
sposób uregulowane, że do odnośnych 
władz wniesie się podanie, iżby u Króla 
JMci poparły wniosek o utworzenie sa
modzielnego obwodu z dawniejszego fol
warku i młyna Dziekanka i części od- 
łączonćj od majętności rycerskiej Skier- 
czewa, pod nazwą Dziekanka.

Wniosek naczelnój dyrekcyi poczty w 
Poznaniu o wybudowanie osobnego gma
chu pocztowego w O wińskach, usunięto 
z porządku obrad ze względu na sporny 
punkt kosztów.

Przyjęto do wiadomości, że dnia 15 
października otwarta zostanie we Wscho
wie zimowa szkoła rolnicza, nadto unor
mowano statut zakładu, warunki przyj
mowania uczni i plan nauk, ze zastrze
żeniem, że następnie sejm prowincyonalny 
na to się zgodzi.

Wniosek o udzielenie zapomogi na 
koszta ogólnych prac przedwstępnych dla 
trzech stowarzyszeń drenowania, nie zo
stał, o ile dotyczy majętności większych,

ny prowineyi może być ewentualnie udzie
loną według obecnego stósunku kosztów 
utrzymauia otwartych rowów szosowych 
i za zapewnieniem późniejszego ich utrzy
mania.

Pana starostę krajowego upoważniono 
do sprzedania pewnój parceli należącój do 
administracyi szos.

Zebranie przyjęło do wiadomości do- 
uiesienie tegoż, że w jesieni bieżącego 
roku wszystkie szkody w budowlach pro- 
wincyi wyrządzone przez powodzie wio
senne w latach 1888 i 1889, wynoszące 
około 750,000 marek, pokryte zostaną 
przez oszczędności, poczynione w bieżą
cych wydatkach administracji szos i w 
innych funduszach, przeznaczonych na bu
dowę dróg i bez nałożenia większych cię- 
żaiów bezpośrednich na mieszkańców pro- 
wincyi.

Wydział prowincyonalny przyjął do 
wiadomości zobowiązauia pozuańskiego 
Towarzystwa kolei kounój wobec admini
stracyi prowincyonalnój szos i wyznacza 
pana starostę krajowego do reprezento
wania w dalszych pertraktacyach praw 
prowineyi, wypływających z odnośnego 
kontraktu.

W sprawie wniosku król, prowincyo
nalnój dyrekcyi poborowój o zniesienie 
opłaty mostowego na moście i tamie pod 
Ujściem i o przyjęcie obydwóch mostów 
na Noteci i Gldzie na fószt związku pro- 
wincyonalnego, powziął wydział prowin- 
cyoualny uchwałę, według którój wtedy 
tylko zgodzić się będzie można na ten 
wniosek, jeżeli rząd tak koszta na utrzy
manie obydwóch mostów, jako tóż na 
ewentualną nową masywną ich budowę 
związkowi prowiucyonalnemu zwróci we 
formie jednorazowego kapit. ryczałtowego.

W dalszym ciągu cofnięto 4 zapomogi 
na budowę dróg, ponieważ ustanowiony 
swego czasu termin wykonania już da- 
wuo raiDął.

Znajdującą się obecnie w posiadaniu 
prywatnóm pewną aleją szosową przyjęto 
na własność i utrzymanie prowineyi, — 
wszakże btz udzielenia jakiegokolwiek 
wynagrodzenia dotychczasowemu właści
cielowi.

Pewną resztę długu, którego odebrać 
nie można, w zakresie zarządu ubogich 
krajowych, umorzono i uchwalono zaku- 
pno jeszcze jednego kawałka ogrodu dla 
zakładu przymusowego wychowania w Ce- 
rekwicy, oraz przyjęto do wiadomości o 
przejęciu pewnój części podwórza tamże.

Wreszcie zapadły uchwały w sprawie 
wniosków różnych związków ubóstwa 
krajowego o udzielenie zapomóg i zała- 

I twiono cały szereg spraw osobistych. 
W końcu na podstawie dodatku do pra

wodawstwa uchwalono jeszcze wydać 
przepisy służbowe dla mężów zaufania w 
zabezpieczeniu lóluiczóm na przypadek 
okaleczenia.

uwzględniony, gdyż po drenowaniu nie 
tylko wszelkie melioracye, ale koszta na 
prace przedwstępne są dobra te zdolne 
opłacić; co do zapomogi dla grunta po
siadających obywateli miejskich, wydział 
przejmie przypadające na nich koszta, 
skoro rzecz dalój zbada.

Odrzucono również wniosek stowarzy
szenia melioracyi kanału średzkiego o za
pomogę na pokrycie szkód zrządzonych 
przez powódź na wiosnę 1889 roku, gdyż 
nie mała liczba innych stowarzyszeń me
lioracyjnych mogłaby ewentualnie podobne 
rościć pretensye, przez coby dla związku 
prowineyonainego powstały ciężary pie 
niężne, na których zaspokojenie sumy 
etatem objęte, wcaleby uie wystarczyły; 
nadto zauważano, że w danym przypadku 
żądaua kwota może być wzięta z pro- 
wincyonaluój kasy pomocniczój jako po
życzka dodatkowa.

Następnie zajmowano się kwestyą, czy 
opieki nad skaleczonymi podczas pier
wszych 13 tygodni po nieszczęściu, nie 
należałoby, tak jak to przepisuje § 10 
ustawy o zabezpieczeniu na przypadek 
kalectwa w lólnictwiez dnia 5 maja 1886, 
przejąć na rzecz prowiucyonalnój rolniczój 
spółki zawodowój. Istniejące w prowiucyi 1 
42 sekeye, oświadczyły się mniój więcój 
w połowie przeciwko przejęciu opieki w 
czasie pierwszych 13 tygodui. Przytaczano 
na to, że zobowiązane obecnie do tego 
gminy, nie mogłyby po części ze wzglę
dów finansowych i z braku dostatecznych 
zakładów dla chorych, w którychby mia
nowicie także cięższe chirurgiczne przy- | 
padki leczyć można, okaleczałym dostar
czyć w pierwszych 3 miesiącach po wy
darzeniu się nieszczęścia dostatecznój 
chirurgicznój pomocy i że zaniedbanie lub 
nit fachowe leczenie skaleczonych w tymże 
czasie, nawet lżejsze uszkodzenie, spowo
dować są zdolne stałą niezdolność do za
robkowania, tak że ztąd powstają większe 
ciężary dla stowarzyszeń zawodowych. 
Przeciwko temu przytaczano, że władze 
nadzorcze mają prawo zniewolić do tego 
gminy, iżby obowiązki, przepisane ustawą 
o zabezpieczeniu, zupełnie i dostatecznie 
wypełniły; przejmując koszta leczenia w 
pierwszych 13 tygodniach, powiększyłyby 
sobie zawodowe stowarzyszenia rólnicze 
znacznie koszta, które niejednokrotnie nie 
stałyby w stósunku 'do rzeczywistych po
trzeb ; nawet władze miejscowe, które 
ewentualnie mają do zadecyodowania, ja
kie leczenie na koszt stowarzyszenia za
wodowego ma być przedsięwzięte, nie zdoła
łyby zawsze zapobiedz tym stósunkowo tak 
znacznym kosztom pieniężnym. W obec tych 
różnie zdań, odstąpił wydział prowincyo
nalny od powzięcia uchwały, postanawia
jąc zaczekać, aż sprawa się więcój wy
jaśni.

¡Sprawozdanie roczne zabezpieczenia na 
przypadek okaleczenia w rólnictwie za 
1889, złożoue przez starostę krajowego, 
zostało przez zebranie zatwierdzone. We
dług tego sprawozdania wypłacono w ciągu I 
tego roku na renty i koszta leczenia 
46,096 marek 75 fen., a wynagrodzeń 
udzielono w 294 przypadkach okaleczenia.

Co do podatków do funduszu chorób 
bydlęcych, to za rok 1890 postanowiono 
z ciągnąć tylko pojedynczy podatek, a to 
ze względu na pomyślny stan funduszu 
rezerwowego.

Powiatowi babimojskiemu udzielono 
definitywnie pozwolenia na budowę szosy 
z Kargowy do Babimostu, a powiatowi 
gostyńskiemu z Gostynia do Chociszewic 
oraz zapewniono im, że obiedwie żwiró- 
wki przejęte i utrzymywane będą na koszt 
prowineyi.

Powiatowi wyrzyskiemu okazano skłon 
ność do udzielenia mu premii za szosy z 
Łobżenicy do Witosławia, z Łobżenicy 
do Samostrzela, z Wąwelna do Mroczy 
i z Osieka do przewozu na Noteci aż do 
zestawienia technicznych projektów; za
razem oświadczono, że ewentualnie szosy 
te przejęte będą t óźniój na rzecz pro
wiucyi.

Natomiast uznał wydział za stosowne 
postanowienie swe co do ewentualnego 
udzielania zapomogi dla 3 dalszych pro
jektowanych szos odroczyć aż do czasu, 
w którym budowa wymienionych powy- 
żój 4 linii zostanie .rzeczywiście ukoń
czoną, poniewąż, jak doświadczenie po
ucza, budowa wielkiój sieci szos już ze 
względu na brak w rólnictwie robotników 
i na ewentualne podniesienie się cen mate- 
ryałów budowlanych dłuższego wymaga 
zwykle czasu i ponieważ w tym czasie 
związek prowincyonalny nie może uchwa
lić tak znacznych wydatków ze szkodą 
innych blizkich już wykonania projektów.

Dla powiatu ostrzeszowskiego okązano 
dalej także skłonność udzielenia zwykłój 
na rozpoczęcia budowy premii i to na 
nową szosę z Mikstata na Kotłów i Strzy
żew aż do granicy powiatu ostrowskiego; 
nadto zapewniono powiatowi przyjęcie na
stępnie szosy na koszt prowineyi po ukoń
czeniu jój podług kosztorysów.

Przyjęto następnie do wiadomości cały 
szereg decyzyi ministra robót publicznych 
w sprawie wniosków o przyznanie rent 
wynagradzających za bite drogi fiskalne.

Wniosek o przyznanie kosztów na ka- 
nalizacyą rowów szosowych we wsi Je- 
rzycach odrzucono, ponieważ dla admini
stracji szos kaualizacya tych rowów ża
dnego nie ma interesu technicznego, po
nieważ dalój nie jest obowiązaną do 
przyjmowania brudnój wody spływającój 
z przyległych gruntów, i ponieważ zre
sztą obowiązki jój ściśle są ograniczone 
ustawami o melioracyi; zapomoga ze stro

Powitanie marszałka krąjoweno
Eustachego ks- Sanguszki.

Lwów. 6 października.
(a) Dzisiaj o godzinie 12 w południe

nastąpiło uroczyste powitanie księcia mar
szałka w Wydziale krajowym. W wiel
kiój sali recepcyonalnój w gmachu sejmo
wym zgromadzili się członkowie Wydziału 
krajowego, tudzież urzędnicy wszystkich 
departamentów i zakładów krajowych. 
Księcia marszałka wprowadził namiestnik 
hr. Badeni i przemówił, jak następuje:

Mości Książę !
Najjaśniejszy Pan raczył Cię zamianować 

marszałkiem w Galicyi a mnie przypada dziś 
w udziale miły obowiązek wprowadzenia Cię 
w progi tego gmachu, w którym Cię czeka 
podwójne zadanie: przewodniczenia obradom 
sejmu naszego, niemniej kierowania pracami 
Wydziału krajowego.

Nie mam zamiaru nużyć Cię, Mości Ksią
żę, dłngą oracyą powitalną, nie byłbym je
dnak wiernym tłomaczem mych myśli i uczuć, 
gdybym w kilku słowach przynajmniej nie 
złożył Ci, Panie Marszałku, mych życzeń 
u wstępu prac Twych.

Zdaje mi się, iż śmiało rzec można, że 
kraj cały b^z wyjątku i różnicy powitał z nie
kłamaną syńipatyą nominacyę, którą Cię Naj
jaśniejszy Pan zaszczycić raczył.

Przyczyny objawu tego szukać nałeży 
przede.wsżystkiem w Twej przeszłości i 
w Twiraldotychczasowćm zachowaniu i dzia
łaniu w życiu pubłicznćm. Objaw ten przypi
sać trzeba także I temu ogólnie panującemu 
mniemaniu, że przyjąłeś to zaszczytne ale tru
dne stanowisko tylko z głębokiego poczucia 
obowiązku, zadając gwałt niejako wrodzonemu 
usposobieniu, swym własnym skłonnościom a 
może niektórym przekonaniom.

Jeżeli kraj cały domyślał się tylko nie
jako tych uczuć, które Tobą, Panie Marszałku, 
w chwili tego ważnego postanowienia miotały, 
to ja ,| który pierwszy z Tobą w tśj 
sprawie mówiłem i byłem świadkiem tego, 
czego się ogół domyślał, nie mogę tu w tej 
chwili nie dać wyrazu temu głębokiemu uzna
niu i temu wysokiemu szacunkowi, które we 
mnie wówczas wzbudziłeś, a ponieważ i moja 
osoba, chociaż w małój cząstce, przyczyniła 
się może, żeś powziął wówczas decyzyę, która 
Cię dziś tu postawiła, niech mi będzie wolno, 
do tych uczuć szacunku i do tych wyrazów 
uznania dołączyć także i moją asobistą szczerą 
wdzięczność.

Temi uczuciami ożywiony witam Cię, Pa
nie Marszałku, i składam Ci tu, Mości Książę, 
moje najszczersze życzenia, aby wszelkie 
Twoje zamiary, prace i postanowienia wyszły 

' na pożytek dla kraju i na chwałę dla Ciebie,



Po tem, co powiedziałem, niepotrzebował- 
bym dodawać, Ze na moją pomoc, poparcie i 
życzliwość liczyć Panie Marszałku możesz i 
powinieneś, mam sobie jednak za obowiązek, 
w obec zebranego tu Wydziału krajowego 
oświadczyć, że zmiana pod tym względem 
żadna zajść nie może, gdyż poparcia mego 
sumienuićj, nczciwićj, szczerzćj i usilniój, jak 
to czyniłem dotąd, i w przyszłości dać nie 
potrafię.

W odpowiedzi zabrał głos marszałek 
ks. Sanguszko i przemówił, jak następuje:

Panowie pozwolą, że jako marszałek po
dziękuję Ekscelencyi we własnóm imieniu za 
to wszystko, co wypowiedział o mnie. Jest 
to dla mnie zaszczytnśm bardzo. Decyzya 
dla mnie była bardzo ciężką, po części dla 
tego, że z powodu nieznajomości stósunków 
nie czołem się na siłach podołać tema, co 
kraj może po mnie żądać. Jednakże zdecy
dowałem się, w nadziei właśnie, że ze strony 
Ekscelencyi znajdzie autonomia nasza to po
parcie i to poszanowanie, jakiego dotychczas 
doznawała i jakiego tyle, Ekscelencyo, dałeś 
dowodów. Biorę do wiadomości to, co Eksce- 
lencya raczyłeś powiedzieć o swojćin przy- 
szlćm stanowisku względem wydziału krajo
wego. Dziękuję za to imieniem tegoż wy
działu i mam nadzieję, że ta harmonia, bez 
którój działanie wydziału krajowego byłoby 
co najmnićj do połowy sparaliżowane, nigdy 
nie będzie zamąconą.

Następnie przemówił do ks ęcia mar
szałka zastępca marszałka p. Oktaw Pie- 
truski:

J. O. Książę Marszałku! Witam Cię, 
imieniem wydziału krajowego, a także i całe
go kraju, na tóm najwyższóm stanowisku au
tonomii. Nie tylko witam Oie, ale i składam 
imieniem kraju, najszczersze podziękowanie za 
to, iż raczyłeś przyjąć tak uiiążliwy urząd, 
a tóm samóm samóm wstąpić w ślady Twego 
książęcego rodu, który nigdy nie szczędził 
ofiar dla narodn. Powiedziałem, że urząd 
uciążliwy, bo istotnie droga, którą kroczyć 
jest przeznaczeniem Marszalka krajowego, nie 
jest różami usłana. Zmylona od początku in- 
strukeya wydziału krajowego, bo na teoryi, 
a nie na praktyce oparta, poplątana kompe
tencja sejmu z kompetencyą rady państwa, 
nareszcie ubóstwo naszego kraju, co rok klę
skami nawiedzanego, są przyczynami, które 
tak bardzo utrudniają wysokiemu sejmowi, 
Marszałkowi i wydziałowi krajowemu ich za 
danie. Jeżeli mimo tych trudności znalazł 
się jeszcze z pośród dostojnych osób w kraju 
naszym mąż, który wziął na barki swoje tak 
ważny i uciążliwy nrząd, to świadczy to o 
niespożytym patryotyzmie, a tóm samóm, że 
możemy się lepszój spodziewać przyszłości. 
Nie są to nadzieje zawodne, ale oparte na 
tym fakcie, że od czasu, kiedy zaprowadzoną 
została autonomia, kraj nasz w niejednój ga
łęzi bardzo postąpił, aby tylko wspomnieć o 
szkołach i komunikacyach. Nie tracimy więc 
nadziei i spodziewamy się, że wspólnie 
z Tobą, dostojny Marszałku, pracą i wy
trwałością zdążymy do urzeczywistnienia na
szego celu, do wypełnienia tych zadań, któ 
rych spełnienia kraj od nas słusznie żądać 
może. Prosimy Cię, J. O. Książę, abyś był 
nam łaskawym przewodnikiem, a my, Wy
dział krajowy, przyrzekamy, że wspólnie 
z Tobą, wytrwałą pracą i poświęceniem dą 
żyć będziemy do tego, co jest naszóm za
daniem.

W końcu zabrał głos ponownie książę 
marszałek i rzekł:

Wczoraj kiedy panowie byliście łaskawi 
przybyć na dworzec i być w mem mieszka
niu, miałem zaszczyt zaznaczyć moje zapatry
wanie na mój przyszły stosunek ¡z wydziałem 
krajowym. Ucieszyło mnie bardzo, że dali
ście dowód, iż nominaeyę moję przyjęliście ze 
zadowoleniem. Zaznaczyłem, że bez tego, aby 
marszałek i wydział krajowy jednym i tym 
samym duchem przejęci byli, nie obiecuję 
sobie skutków z mojój działalności w tymże 
wydziale; Otóż panowie przyjęliście, i dali
ście dowód, że przyjęliścje moją nominacyą 
dobrze, i to jest dobrą dla mnie wróżbą na 
przyszłość. Myślę, że w przyszłości, w pracy 
naszćj wspólnej, będziemy mogli utrzymać tę 
opinię, którą wydział krajowy powinien w 
kraju utrzymać.

Ja moje stanowisko rozumiem w ten spo
sób, że jest moim obowiązkiem pierwszym 
przestrzegać godności tej najwyższej instytu- 
cyi krajowej tak na wewnątrz jak i na ze 
wnątrz. Przynoszę tutaj zamiar pracy rze
telnej, rzeczywistej, pracy wielkiej, takiej 
któraby nie przekroczyła możności tego, co 
moja zdolność dać jest w stanie. Myślę, że 
odpowiem waszym życzeniom, jeżeli w przy 
szłości będę do pewnego stopnia przestrzegał 
ścisłości w calem urzędowaniu wydziału kra 
jowego. Uważam to za mój obowiązek, 
zdaje mi się, że marszałkowie, którzy prze 
deniną byli, także tego przestrzegali.

Szanownych panów urzędników, których 
tu prawie wszystkich widzę zgromadzonych 
miło mi powitać. Mogę ich upewnić, że będą 
we mnie mieli świadka życzliwego swych prac 
że będzie dla mnie szczęściem, jeżeli będę 
mógł im wyrazić uznanie moje. W ten sposób 
pojmuję patryotyzm i miłość kraju u nas, iż 
powinniśmy dążyć ciągle do tego, co już dziś w 
części osiągnięto, aby wydział krajowy i jego cała 
administracya nie tylko dobrą była, lecz nie 
jako za wzór służyła, dla tego właśnie, żz 
jest krwią z krwi, kością z kości naszego 
kraju.

Kończę na tem moje przemówienie i dzię 
kuję jeszcze raz panom za łaskawe przyjęcie,

Na tśm zakończyła się uroczysta insta 
lacya księcia marszałka, poczerń szefowie 
poszczególnych departamentów przedsta
wiali księciu marszałkowi zgromadzonych 
urzędników z osobna.

11 E ■ C T.
* Berlin, 8 października. Wczoraj

sza „Germania“ podała wiadomość, jako
by na stolicę biskupią w Strassburgu 
miał przyjść albo książę Radziwiłł, albo 
prowiucyał Kapucynów, O. Alfons z Mo
guncji. W dzisiejszym numerze podaje 

Germania,“ zaprzeczenie pogłoski co 
do ostatniego wyboru ze strony „Ebasse- 
ra“, który wiadomość tę uważa za cał- 
kiśm fałszywą i w ogóle nie potwierdza 
wiarogodności wieści podauych przez 
Germauią“ wczoraj. Są to pogłoski bar

dzo niepewne, oparte na domysłach i dla
tego niechętnie je powtarzamy.

— „Rkein Courrier“ mianuje jako na
stępcę ministra Herrfurtha, który ma czuć 
się podobno znużony pracą, p. Kellera, 
dotychczasowego podsekretarza stauu dla 
\ lzacy i i Lotaryngii.

— Nie w tają pogłoski o ustąpieniu hr. 
Waldersee, szefa jeneraluego sztabu. Dzi
siaj donosi „Staaten-Correspondenz,“ że hr. 
Waldersee obejmie komendę korpusu.

— Rada związkowa zbiera się ju
tro na posiedzenie plenarne. Na porząd
ku obrad stoi utworzenie wydziału dla ceł 

podatków, handlu i komunikacji, i ob
sadzenie posady wakującśj w dyrekcyi
banku Rzeszy.

— Miedzy Berlinem a Londynem 
toczą się rozprawy w sprawie ukarania 
sułtana Fumo Bakari za zamordowanie 
Niemców w Witu. Uchodzi jako rzecz 
pewną, że nastąpi niemiecko-angielska do- 
monstracya i że Anglia po usunięciu suł
tana zaanektuje Witu.

AMERYKA.
* Buenos Ayres, 7 października. 

Wczoraj wieczorem powstała w mieście 
straszli »a pauika, ponieważ rozeszła się 
nagle pogłoska, że wybuchła nowa rewo- 
lucya. Niebawem tśż pojawiły się na 
ulicach zbrojne patrole konne, a poste
runki policyjne zostały wzmocnione i 
uzbrojone w karabiny. Dzisiaj przy
były z prowincji nowe oddziały wojska. 
Admirał Bordezo objął komendę nad ma
rynarką, którśj rozkazał stać w pogoto- 
win do natychmiastowego rozpoczęcia 
walki. W mieszkaniu prezydenta czu
wało przez całą noc mnóstwo deputowa
nych i senatorów, dziś zaś prezydent i 
minister spraw zewnętrznych udali się pod 
zbrojną eskortą do koszsr, ponieważ 
obawiano się o ich życie. Tymczas m 
okazało się, że wszystkie te środki były 
niepotrzebne, gdyż caia rewolucya polegała 
na tem, iż kilku niezadowolonych sierżantów 
starało się podburzyć dwa pułki piechoty, 
co im się atoli nie udało. Wskutek tego 
porządek nie został zakłóconym i pewnie 
też zakłóconym nie zostanie.

Nowy York, 8 października. Wy
buch prochu w Wilmingtou zniszczył fa
brykę Duponta, składającą się z sześciu 
młynów i wiele innych budynków, oraz 
50 domów robotników, wskutek czego 
mieszkańcy ich pozostali bez dachu 
Właściciel fabryki, Dujont, jest ciężko 
rannym.

.Sepolte vivo.“

.Jesteśmy
Oddalcie

Pod powyższym tytułem, który ozna
cza we Włoszech zakonnice Kapucynki 
ścisłśj reguły, odłączone całkiem od 
świata, zamieściła „Ti ¡bitna“ korespon- 
dencyą z Neapolu, zaprawioną jak uaj- 
nieprzyzwoitszemi komentarzami, w spra
wie rewizyi, jaką odbył prefekt Rasile 

towarzystwie prokuratora królewskie
go w tamtejszym klasztorze Suor Orsola. 
Rewizyę tę miało • rzekomo spowodować 

kilka deuuncyacyi (lecz nie powiadają 
takich), zapewniających, jakoby z zakon
nicami, zamkniętemi w tym klasztorze, 
nie obchodzono się po ludzku.“ Samo 
się przez się rozumie, że prefekt Basile 
nie robił sobie skrupułu, gwałcąc klau
zurę klasztorną i zmuszając zakouuice do 
wpuszczeuia go pod groźbą, iż każę drzwi 
pootwierać ślusarzowi, którego nie omie
szkał przyprowadzić ze sobą.

Pouieważ zakonuice miały zapuszczo
ne welony, stósownie do przepisów re
guły, prefekt posuną, zuchwalstwo swe i 
cyuizm do tego stopuia, iż gwałtem po
zrywał im z twarzy welouy, pod pozo 
rem, iż chce się przekonać, czy istotnie 
wyglądają tak wychudłe i wyuędzniale, 
jak mu to powiadano. Tutaj w stylu 
prawdziwie podłym opowiada „Tribune“ 
wszystko, co się podobało zmyślić jśj ko
respondentowi, aby przedstawić biedne te 
zakonnice jako ofiary niewiedzieó jakiego 
okrucieństwa.

Na te ohydne kłamstwa odpowiada 
Mouiteur de Romę“ co następuje:

„Żydowskiemu pismu, które pozwala 
sobie w ten sposób rzucać zniewagi na 
święte kobiety bezbronne, odpowiadamy, 
że kłamie bezczelnie i przeciwstawiamy 
mu na poparcie świadectwo, z pewnością 
nie podejrzane, inuego pisma liberalnego 

Roma“ wydawanego w Neapolu. Pismo 
to zdaje także sprawę z wizyty prefekta 
3asila i jego postępowania rnnićj, niż 
przyzwoitego ; ale stwierdza przynajmuiśj 
że na wszystkie pytania, jakie im sta
wiano, zakonnice odpowiadały: 
szczęśliwe; żyjemy dla Boga, 
się.“

Stwierdza ono również, że pomiędzy 
zakonnicami znajduje się staruszka, ma
jąca 81 lat, która się znajduje w klaszto 
rze od 67 lat, co dowodzi, że tam się nie 
umiera ani z głodu, ani z złego traktowa
nia; najmłodsza ma lat 28 i cieszy się 
wybornem zdrowiem. Wreszcie „Roma“ 
powiada dosłownie, „że nie znaleziono nic 
nieregularnego w sposobie żywienia się 
zakonnie.“

Zakonnice te poświęcają się dobro 
wolnemu umartwieniu i bohaterskiój suro
wości swój reguły. Nie myślą one o spra
wianiu sobie uczt Iukulusowyeh, jak mę
żowie polityczni we Włoszech, lub żydzi 
wypasieni kosztem całego kraju katoli 
ckiego. Ale jakiśm prawem chcianoby 
im przeszkodzić w praktykowaniu dosko 
uałości chrześi-iańskiej i co znaczą owe 
tyrady „Tribuny“ o rzekomśm „więzieniu 
osób“ o „krępowaniu wolności osobistej? 
Tśm krępowaniem jest panujące żydów 
stwo, któreby chcialo nałożyć pęta wol 
ności kobiet chrześciańskich, o czśm 
świadczą podszczuwania rządu ze strony 
„Tribuny“, aby kazał zarządzić „snrowe 
śledztwo“ we wszystkich klasztorach 
Czy te klasztory, jakkolwiek skazane 
wedle ducha i litery ustaw antykatolickich 
na wymarcie, nie są upoważnione na 
mocy tychże samych ustaw do dalszego 
istnienia, dopóki znajduje się w nich pe
wna liczba zakonnic? Czyżby chciauo 
pozwolić państwu mieszać się do wewnę 
trznego regulaminu klasztorów ?

Podniesienie puklerzy, do którego sy 
gnał daje „Tribuna“, może mieć jeden 
cel tylko, jak tego dowodzi koniec jśj 
artykułu, w którym oświad za, że „liczy 
na późniejsze kroki ze strony władz;“ 
to tśż odkrywamy ten manewr obuizeniu 
uczciwej publiczności, aby wreszcie za 
częto działać przeciwko przewadze niena 
wiści żydowskiśj i sekciarskiśj, która nas 
gub:.“

Tyle „Moniteur.“ Niestety i u nas 
znalazły się pisma, jak u. p. „Goniec 
Wielkopolski“, które na pierwszą wieś 
o rewizyi w klasztorze neapolitańskim 
nie czekając na wyjaśnienie z kompeten 
tnśj strony katolickiej, nie wahały się 
przypomnieć histoiyi Barbary Ubryk 
nawet pisały (vide wczorajszy numer 
„G. W.“): „nadużycia bywały we wszy 
stkich wiekach i we wszystkich krajach 
w zakonach nie mniejsze, jak we wojsku, 
i dla tego Pan Bóg przypuszcza nieraz 
na Kościół swój prześladowanie, żeby go 
jako w ogniu czyścić.“

Czy dzisiejszy artykuł „Moniteura“ 
otworzy nareszcie tym pismakom oczy i 
nakłoni ich do odwołania haniebnego 
oszczerstwa ?

ZIEMIE POLSKIE.
* Aj en cy a Północnaz Peters

burga rozesłała następującą depeszę:
„Nowosti“ donoszą, iż w Petersburgu 

oczekują przjTbycia z ilna ks. biskupa. 
Zdanowicza, - który, jak wiadomy, pełni 
niektóre obowiązki Arcybiskupa mohile- 
wskiego. Ks. Prałat Dowgialło pozostaje 
i nadal prezesem konsystorza,. rozstrzy
gnięcie zaś kwestyi obsadzenia mohile- 
wskiej katedry arcybiskupiej odłożone zo
stało na czas nieograniczony.

Towarzystwa i Spółki.
Zwyczajne zebranie Towarzystwa naszego 

odbędzie się w niedzielę dnia 12 b. m. o go 
dżinie 4 z południa w hotelu p. Neumana na 
które wszystkich cz'onków uprzejmie zaprasza
my. Na porządku obrad stoją odczyty pp. 
Połczyńskiego z Wysoki „O chowie i utrzy
mania koni“, dr. Karasiewicza z Tucholi „Nasi 
przyjaciele i nieprzyjaciele wśród ptaków“, 
Michała Gierszewsktógo z Koślinki. Oitatni 
zastrzegł sobie wybór tematu.

Tuchola, dnia 7 października 1890 
Zarząd Towarzystwa Rolniczo-Przemysłowego 

na powiat Tucholski w Tucholi.
w z. 8 t. Majka.

i zagraniczna.
Poznań, czwartek 9 października

* Doniesienia urzędowe. Król nadał radzey 
sądu nad ziemiańskiego Waterloo w Montebaur, 
dotychczas w Frankfurcie n. M. order orła 
czerwonego trzeciej klasy z przepaską.

cznika, W. Gniatczyński. 5) Sprawozdanie 
dozorcy, B. Milski. 6) Sprawozdanie komisyi 
rewizyjnćj. 7) Wybór nowego włódarstwa.
8) Wnioski członków. O liczny udział upra
sza włódarstwo.

.1. Bukowiecki. I. Klateck'. J. Kużaj.
J. Raabe. B. Milski. J. Szmyt. W. Ra

szewski.
Poznań, 8 października 1890.
* Teatr polski w Poznaniu. W czwartek 

komedya J. Blizińskiego „Pan Damazy“, de
klamacja i mazur błękitny.

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya 8ardou 

i Delandse’a „T»ściowa“.
W niedzielę po raz drugi komedya Ba

łuckiego „Klnb kawalerów“.
Kasa otwarta w dni powszednie od go

dziny 10-1 i od 5 do końca widowiska; 
w niedziele zaś i święta uroczyste od go 
dżiny 12—2 i od 5 do końca widowiska.

Bilety abonamentowe nabywać można w 
handlu cygar p. Ganowicza, w domu fronto
wym teatrn.

* Dyrekcya teatru polskiego w Poznaniu
ma zaszczyt nioiejszóm zawiadomić szanowną 
publiczność, że znakomita arlystka nasza pani 
Helena Modrzejewska wystąpi na scenie nasz.ój 
sześć razy, a mianowicie w „Maryi 8tuart“ 
Schilkra, „Walce kobiet“, „Adriennie Le- 
covrtur“ Scribego, „Ćwiartce papieru“ Sardon, 
„Karpackich Góralach“ Korzeniowskiego i 
„Wiele hałasu o nic“ Szekspira. Pierwszy 
występ w dniu 20 b. m. Dalsze występy w 
następnych dniach bez przerwy. Bilety za
mawiać można w kasie teatralnćj w dniach 
10 b. m (w piątek), 13 i 15 b. m. (w po
niedziałek i środę) od godziny 4 do 7 albo 
osobiścio, albo listownie, adresnjąc do kasy lnb 
Dyr<-kcyi teatin poi kipgo.

Cery miejsc: Dża parterowa i 1 piętra 
36,60 marek (6 miejsc), krzesło w loży pro- 
sceniowśj parterowój i I piętra 8,25 marek, 
krzesło w loży parterowój i I piętra 6,10 m., 
krzesło w loży II piętra 2,25 m., krzesło par
terowe 4 10 m., krzesło balkonowe I piętra 
6,10 m., krzesło balkonowe II piętra 2 25 
m., parter gimn. 1 markę, parter 1,50 m., 
amfiteatr 1 m., galerya 60 fen. Ceny powyż
sze liczono wraz z dodatkiem na teatr. Wy
kupienie biletów nastąpić winno albo zaraz 
przy zamówienia lub naj lalój do dnia 15 b. m.

Na wczorajszóm posiedzeniu Rady miej- 
skiój wniósł prz-d rozpoczęciem obrad radny 
Falile podpisany przez 9 radnych wniosek, 
wzywający prezydenta miasta Mullera, który 
obecnie za urlopem objął komLorycznie admi- 
nb trący ą urzędu justycyarynsza przy banku 
rzeszy, iżby natychmiast do Poznania powró
ci! i sprawy swego tnbjszego nrzędn objął, 
albo też natychmiast nrząd prezydenta złożył. 
Pocz.em przystąpiła rada do porządku obrad i 
uchwaliła 13,480 marek na ukończenie pro
jektu o tamow,nin Warty i 100 m. na za
kupienie życiorysu marszałka Moltki go.

* Na Malcie zdarzył się wczoraj nieszczę
śliwy wypadek, pogrążający w żałobę mieszka
jących tamże pp. Lodich. Dwunastoletni sy
nek ich, Edward, bawiąc się z bratem swoim 
i chcąc go natraszyć, wciągnął na głowę 
miech, który miał w ręku, a pędząc za bratem, 
nie uważał na strugę, — wpadl do niej i nie 
mogąc się z Diej wydostać, utonął. Począ
tkowo sądzono, że chłopiec się ukrył w lasku — 
gdy atoli na obiad nie przybył, poczęto go wołać 
i szukać — ostatecznie dopiero znaleziono 
martwe zwłoki około godz. 7 wieczorem. Mo
żna sobie wyobrazić rozpacz biednych rodzi
ców.

* Szkielet ogromnego wieloryba, 82 stóp 
długi, wystawi tu niebawem kupiec Róbr. 
Wieloryb ten ubity został 12 lutego 1889 
w pobliżu Hammertal. Obok tego wystawio
ne będzie cale wyekwipowanie okrętu, uda
jącego się na połów wielorybów, harpuny itp.

* Aptekę w Stęszewie od spadkobierców 
ś. p. Antoniewicza nabył p. Frańciszek Gla- 
b:sz z Odalanowa i < bjął ją od 1 października.

* W Miłosławiu w niedzielę dnia 12 b. w. 
o godzinie 7 wietz rem w sali Bazarowój 
urządza grono dzieci ze współudziałem star
szych przed Jawienie teatralne i żywe obrazy, 
na które gości tak miejscowych jak i zamiej
scowych grzecznie zaprasza. Dochód przezna
czony na cele dobroczynne. Po przedstawie
ni zabawa z tańcami.

* Środa. Dnia 2 b. m. odbyło się tn 
posiedzenie wydziału powiatowego. Pod obra
dy przyszły 4 sprawy sporne administracyjne, 
między innemi 2 sprawy o konsens na wy
szynk, z których jednę załatwiono odrzuceniem 
skargi, drngą zaś udzieleniem żądanego po
zwolenia. Sprawę sporną administracyjną doty
czącą rozszerzenia drogi komnnikacyjnój z Żabi- 
kowa do Słupi, odrzucono, a skargę właściciela 
Jacbimowicza z S.ibaszczcwa przeciwko gminie 
szkóleój w Murzynowie Kościelnem o pocią- 
gaięcie do podatków szkolnych, odrzucono. 
Pizekazaną powiatowi z ceł rólniczych kwotę 
83,223 marek uchwalono, z zastrzeżeniem za
twierdzenia przez sejmik powiatowy, obrócić 
na częściowe pokrycie podatków powiatowych 
w r. 1891/92 i na większą amorty- 
zacyą 41/» i 4% potyczek z funduszu inwalidów. 
Dla gminy Biskupice król, wydano statut, do
tyczący uregulowania prawa głasowania, dalej 
zatwierdzono uchwałę gminy Czerlejna, do
tyczącą ciągłego utrzymywania drogi z Czer
lejna do szosy kostrzyńskićj, wybudowanój z za- 
pomogąprowincyonaluą. Znadeszlych7 wniosków 
o udzielenie konsensn na utrzymanie karczmy 
i wyszynku uwzględniono tylko 2, jeden od
łożono do następnego posiedzenia — reszta 
nie została uwzględniona. W końcu załatwio
no kilka spraw o zabezpieczeniu na przypadek 
w rolnictwie i rozmaite załalenia w sprawach 
ubóstwa.

* Wolsztyn. Nauczyciela K. z L. areszto
wano tu w poniedziałek; nauczyciel ten do
puszcza! się niemoralnych czynów z chłopcami 
szkolnymi.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod 
Poznaniem. H. G. z Kiu-zy 12 mar<k.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością,

* Na rzecz kościoła Panny Maryi w Ha
nowerze dla ministra Windthorsta, marek 32 
fen. 50 zebranych w Gnieźnie od kilku wspól- 
kapłanow i od siebie przesiał ks. dr. Kantecki.

* Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa 
„Staszyc“ odbędzie się jutro w piątek dnia 
10 b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu przy 
ulicy Wrocławskiej nr. 9, I piętro (wchód 
z ulicy Gołębiej). Na porządku obrad: 1) Od
czyt członka p. B. Milskiego „Z ruchu han 
diowc-przemyslowego W. Ks. Poznańskiego“. 
2) Sprawy Towarzystwa. Liczny udział człon
ków pożądany.

F r. K r y s i a k, sekretarz.
* Bractwo kwestarskie odbędzie walne 

zebranie w pałacu hr. Zamoyskiego w niedzielę 
dnia 12 b. m. o godzinie 6 po poludnm. Po 
rządek obrad: 1) Zagai pierwszy starszy J. Ba 
kowiecki. 2) Sprawozdanie z czyuuości wló- 
darstwa, pisarz J. Raabe. 3) Sprawozdanie 
skarbnika, J. Kużaj. 4) Sprawozdanie klu

* Wschowa W dniu 10 listopada e go
dzinie 10 z rana odbędzie się tu sejmik po
wiatowy. — Majętność Górna Przyczyna, 
obejmująca około 700 morgów areału, prze
szła na własność porucznika ZUrna z Rim- 
bergu na Slązku? Cena kupna wynosi 274 
tysięcy marek.

* Bydgoszcz. Najbliższa sesya sądów przy
sięgłych rozpocznie się dnia 13 b. tn. Po
między innemi przyjdzie pod decyzyą sprawa 
starszego kontrolera granicznego Scbrtffa, który 
przed kilku miesiącami zastrzelił w Paprowie 
strażnika pogranicznego Krfilwalda.

* Chełmińska dyecezya. Dnia 7 b. m. 
otrzymał ks. dziekan Wojtaszewskl, probcszcz 
w Pol-kićm Brzoziu kanoniczną instytucją na 
probostwo w Radzynie. Na opróżnione teraz 
probostwo w Polskićm Brzezin prezentuje w 
tym razie naczelny prezes Prus Zachodnich. 
— Duia 6 b. m. odbyła się uroczysta intro- 
dnkeya ks. dr. Jerzego Lange na probostwo 
w Złotowie. Komisarzem biskupim był ks. 
proboszcz Riuk z Kamienia.

* Warszawa. Doniosły bardzo w sprawie 
oświetlenia elektrycznoś-ią wynalazek uczynił 
mieszkaniec naszego miasta, pan I. Oto skon
struował on bateryę, która dostarcza światła 
bez użycia motoru, przy pomocy samych tylko 
elementów. Próby dotąd z wynalazkiem tym 
poczynione, dały rezultaty bardzo zadawalnia- 
jące. Światło z bateryi p. I. nie drga, jest 
tań-ze od nafty i gazu, a co najważniejsza, 
kosztem zaledwie 50 rubli daje się instalować 
na każdem miejsu oddzielnie. — „Prawit. 
Wiestnik“ zawiera następujący ukaz, wydany 
pod dniem 3/15 września r. b.: „Wychodźcę 
anstryackiego, kamerjnnkra dworu naszego, Jó- 
zefa-Mikiłaja-Kazimierza-Maryana-Alfreda-Ja- 
kóba hrabiego Potockiego, który przyjął pod
daństwo rosyjskie — najmilośeiwiój podnosimy 
do godności szlachcica dziedzicznego cesarstwa 
rosyjskiego. Senat rządzący ku wypełnieniu 
niniejszego nie omieszka wydać odpowiedniego 
rozporządzenia“.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia lOgo 
października św. Frańciszka Borg. w.

Wschód słońca o godzinie 6 minnt 17. 
Zachód o godzinie 5 minnt 17.

Pr»y&yll 4» FosaamU.
Poznań, 8 października.

BAZAR. Zakrzewski z Baranowa, Skarżyń
ski z Miedzianowa, Nietychowski z Żelic. 

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Markiewicz z D Jewa, Grndzielski z Czar- 
notuli, Goltz z Berlina, Adler z Pirma
sens, Glaser z Berlina, Hffmann z Ma
gdeburga.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Niegolewska z familią z Niegolewa, 
Radoński z Królestwa Polskiego, Wirski 
z Jaksie, dr. Gorczyca ze Strzlna, Kacz
marski z Odalanowa, Isaac z Berlina, pani 
Cohn z córkami z Wolsztyna, Koczwara 
z Gostynia.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie
cięcym. Liczba dziatek opatrywa.-sych w szpi
taliku ,ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło
sierdzia przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

T.Jißrsm g;@Stóow>
9 października 1880. Korna końcowe.)Se; il

doia 8

189 -
190 50

177 50 
163 25

65 — 
58 50

44 — 
43 70
39 30 
38 20 
38 90

141 75
350

80,oat
.000

Kurz z
s,eate» spok. 
na październik . . . 
na kwiecień-maj . .

Vtł spok.
na październik . . .
ua kwiecień-maj . .

Olśj nip. spok.
aa październik . . .
na kwiecień-maj . .

Skowlta wyżój 
eksportowa .... 
na październik . . .
na październik-listopad 
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj...........................

Owies
na październik...........................

Wyp -żyta w-p.................................
W) p. okowity kw. eksportowa . 
... spożywcza. .

Kurs z dnia
uoi gol. r/o...............................
Consol. 8*/»°/o ........................
Poznańskie 45/0 listy zastawne . 
Poznańskie 3'/„c/o huty zastawne 
N»snańskie lirentowe . . .
Poznańskie oblig............................
Aus.ryackie banknoty . . .
Anstryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie S° o baty zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renta złota . .
Węgierska 5% renta papier. 
Aussryackie kredytowe akcye 
Anstryackie franonskie koleje
Lombardy .................................
Usposobienie, spok.

9

188 25 
191 —

177 75 
163 25

65 — 
58 20

44 40 
44 70
39 70
38 50
39 30

142 25 
100 

80,OHO 
.000

8
105 90

99 40 
li 4 60

97 30
102 30 
97 30

176 50 
78 25

254 90 
1C1 60

73 50 
69 50 
90 20 
88 — 

171 90 
109 90 

67 40

106 80
99 60

101 70
97 40

102 75
97 40

176 30
78 40

252 50

72 90 
68 90

170 75 
109 40 
66 90

(Kursa końc.)Szczecin. 9 października 1890.
Kurz z dnia

Pszenica niezrn.
na październik...........................
na październik-listopad . .
na kwiecień-maj......................

Żyta stale.
na październik...........................
na październik-listopad . . . 
na kwiecień-maj .....

Olej rzep. spok.
na październik...........................
na kwiecień-maj...........................

Okowita stale.
w miejscu spożywcza....

. eksportowa. . . .

. na paźdz.-listopid eksp.
„ na listopad-grudzień eksp 
. na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu...................... ..... . j 11 60

8 9

187 50
188 60

187 60 
186 —

167 50 
162 60

63 50 
68 -

63 30 
43 60 
38 20 
37 
37 60

167 50 
165 -

63 — 
58 -

41 - 
38 20 
37 10 
37 90

11 60



Stan powietrza.
Dula 8 październik* 1800 r. o 8 godaille tico.

8 taoy a.

Mai ag ii mors 
Aberdeen 
Ohr/aaaatBid . 
Kopenhaga . 
äxtokholm 
fiaparanda 
Petersburg . 
Moakwa 
Motl, t^ueenat. 
Cherbourg . . . 
Melder . .
Sylt .... 
Hamborg *) 
Swinemiude . ) 
N -ufahrwasser. i 
Kłąjpeda ■ . ł)l
Pary*............
Monaster . . . 
Karlsruhe . . 
Wiesbaden. . . 
Monachiom . ’) 
Kamienica. . . 
Berlin ...,*) 
Wiedeń .... I 
Wroclaw . . | 
lale d iii . 
Nizza . . .
Tryest . . .

8
C

771
773
763
766

Wiatr.

WJPłn.W.
Płn.Z.
Płu.Pln.Z.
PlmW.

769 Z.
750 ¡Pin.
751 P!n.Z. 
749 Z. Pin Z.
770
767
768 
766 
766 
764 
760 
758

1W.PI11.W 
! W. Płn.W. 
PluW.
Pin. W.
Pln.Pln.W,
Płn.W.
Pln.Pln.W
Pln.Pln.W,

766 IPln.Z.
766 , Phi.I’luÄ 
763 ¡Pin.Z.
765 ¡Pin.
763 ¡PldZ.
7«3 .Pln.Pln.W. 
763 ¡Pln.Pln.W. 
757 Z.
750 Z.PluZ. 
769 IZ.PlmZ. 
762 W.
762 ¡Pld.Pld.W.

Loterya. (Bex gwar&noyi.)

Stan
powietraa.'

(3) Berlin, dnia 8 października 1890 r.

(Numeru, przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 60 marek.)

4 pogodnie 
2 pól zachm. 
7 deszcz 
2 bez chmar 
4 bez cbiuur
2 zachm.
3 zachm.
2 zachm.
2 pogodne 
6 mgła
3 bez chmar 
3 bez chmar' 
3 pogodnie I 
8( pochmurno) 
.5 pochmurno.
3 bez chmur 
2,zachm.
2 bez chmur
4 deszcz
4 zachm.
6 deszcz 
.3 deszcz
5 pochmurno
4 zachm.
3 deszcz 
3 zachm. 
l! pogodnie 
1 zachm.

9
6
t>
4
0

— 3 
-1

1
0

11
12
5
8
8
7
2

16
9

16
12
12

7
8

15
8

'17
14
18

.. „P Wczoraj deszcz. 8) Sron. 8) Nocą deszcz. 
*) Wczoraj deszcz.

foglail na stan powietrza.
Podział ciśnienia zupełnie się od wczoraj zmie

nil. Zwyżka o 776 nim. leży ponad wyspami bry
tańskiemi, a naprzeciw niój depresya poniżój 750 
mm. ponad zachodnią Kosyą, tak że w Niemczech 
przeważają wiatry umiarkowane z Pin., pod któ
rych wpływem temperatura znacznie się obniżyła. 
W całych Niemczech spadł wczoraj deszcz, poczęśoi 
w wielkich ilościach. Ponad wyspami brytańskiemi 
i wybrzeżem morza północnego panuje pogodne po
wietrze które prawdopodobnie przeniesie się po
społu ze zwyżką ku W. ponad północne Niemcy.

basiaursiwii, i przeniybt.
<K) Pmaat, 9 października, — (B . » « » . 

zdauis gisłaowe.)
Stan powietrza pomroczno
Zyto: bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano 
w miejscu fbtz beczki) tow. opodal <50-ta 62,70 pi 
7 ,-ta 43,00, październik 50-ta 61,20, 70-ta 41 50 
listopad 50-ta —, 70-ta —m.

(Bprawozaasis tl ws».
Okowita (z bsczką) za 100 litr. 10,000»/, 

Tralles. Wypowiedziano —¡itrów. Cena wy
powiedziana —rrk. w miejscu bez beczki ćo-ta 
62,70 mrk., 70-ta 43,00 m., wrzesień —,— mrk., 
październik 50-ta —, 70-to 41 50 m.
______ Wraelaw, 8 października 1890.

Zyto (za 1000 funt.)------ . wypowiedziano
------centa. Cena wypowiedziana--------mrk,. na
październik 174,00 żąd., paździemik-listopad 169,0 
żąd., listopad-grudzień 166,00 żąd., grudzień-sty- 
czeń 166,00 żąd., kwieciea-maj 162,00 żąd.

Okowita za (100 litr, a lOO^/o) ezcl.60 i70m. 
podatku konstun., —,— wypowiedziano —.— litr 
upłyń, wypowiedzenie — m.. na październik (50 ta) 
62,00 żąd., (70-ta) 42,20 żąd., październik-listopad 
(50-ta) —żąd., (70-ta) —żad.

Ceaa wypewiedilua aa dzień 9 października: 
żyto 174,00 mrk.. pszenica — mrk., owies 130,10 
mrk.. rzep ------ m.. olój rzepiowy 66 00

16 S3 175 469 72 76 513 20 21 56 615 41 55 865 92 
1047 M 129 (1001 93 244 394 40081 616 719 «9 981 2161 
203 361 600 607 792 800 915 »003 37 175 229 362 513
12001 665 927 4191 224 77 310 43 73 83 423 78 711 71»9 
806 29 (1001 69 962 5069 99 130 201 454 869 915 22 
rtOOÓ 101 ¡1001 836 48 476 88 574 750 884 7313 [1001
18 20 413 18 38 941 »062 225 418 99 662 83 93 724 914 
»186 96 411 60.1 32 59 11001 89 729 37 45

10096 274 337 4 2 89 480 1200] 81 550 93 704 10 11 
80 99 94 11058 147 91 203 80 315 407 652 11001 645 734 
100) 86 11501 917 28 12020 59 1100] 215 353 752 917
13014 265 6Ú0 llOOl 724 1100] 93 870 14146 73 303 6 
303 651 8-0 1 5064 61 12001 94 123 218 19 11001 40 421
67 578 92 650 «44 68 924 26 l«O48 146 77 207 92 550
809 18 99 913 25 17067 313 405 44 73 580 704 93 901
65 67 l»100 693 787 11001 88 931 *»003 102 230 426
11001 543 671 11501

20091 215 318 529 llOOl 623 69 743 856 943 2 1000 
99 156 236 63 317 674 7 5 869 944 53 2 2001 130 243
431 79 552 80» 30 62 95 953 23122 420 26 53 83 99
633 39 11501 46 58 76 97 7.1 83 817 24183 93 244 304
436 49 ilOo) 71 941 251.81 2«1 11501 667 7051100] 20447 
500 20 69 624 97 87o 71 27079 14 7 230 46 382 411 18 
«63 *»112 14 «3 95 204 344 496 514 711 »87 91 922 55 
214122 32 49 73 7« 234 3 (6 406 686 634 61 728 78

30333 40 611100] 401 502 14 678 707 1« 49 83511001 
9"i .¡.osą 36 352 409 6t8 838 924 3 2096 106 I1UÜI
215 31- 49« 625 710 38 »70 74 1100) 85 963 33102 28
218 .to 4.5 577 822 »7 967 »4 3*017 34 122 11001 28 
ll'J0: 35 227 305 76 453 533 11501 645 63 73 758 942 71 
99 8 5009 72 7» 195 366 67 8Jl 900 48 ULI 1150) 30031 
67 93 96 154 422 528 834 943 37124 iOw 955 33091
165 314 499 595 877 926 73 30041 71 230 60 324 34 418
66 636 1200) 763
. _ *0126 400 24 95 797 »20 *1029 61 1 8 218 321
447 67 70 76: 4-4248 81 469 650 897 941 *3273 561 426 
97 891 952 **059 154 238 488 527 659 71 *5155 290
401 71 627 727 65 877 *0036 143 2.04 514 24 64 74 »97
921 1100] *7070 110 63 286 346 (1001 616 742 93 874 915 
58 11001 48034 11001 390 97 453 622 80 833 70 *0131 
524 600 38

5O01U 26 86 118 774 886 908 92 51137 63 208 42
78 84 491 510 56 715 3» 54098 140 243 11001 87 304
444 »4 620 40 53 89 11501 724 921 75 5 3038 153 58
272 92 93 377 616 732 50 52 962 70 83 5*0.6 94 207
15 92 1300] 431 »8 652 818 21 63 11501 913 73 55000
44 67 77 93 112 18 3/ 82 »5 252 62 510 676 978 5 0045 
299 306 53 470 545 52 90 636 »03 43 95 570H5 165
218 395 550 722 25 832 916 58196 208 25 611 46 850
922 50033 36 12001 353 58 406 501 71 652 70 1100) 97
721 37 1100) 40 67

OOOIO 20 176 268 357 78 452 53 590 766 86» 69 
01111 51 99 337 431 87 643 64 90 698 742 970 04003 
9 34 59 94 134 319 59 444 514 1150] 69 616 31 15001 48 
85 »98 925 87 03040 59 101 14 3 7 86 IlUOJ 347 403 11001 
»3 556 674 932 04041 257 524 77 743 1100] »82 05090 
185 96 21» 29 377 87 9« 415 502 «38 1200) 40 49 747 864 
997 0008« 98 114 43 46 630 48 91 92 739 1200] 070.9
173 271 427 75 614 81 8: 684 87 705 21 29 08121 78 311
429 679 717 26 992 99 0 0007 15 65 113 281 95 llOOl

604 29 704 13 909 10
70021 113 40 64 291 325 412 83 802 16 81 984 7 1098 

236 51 324 llOOJ 436 6»7 701 837 Uli 31 7*026 30 69
137 229 305 35 72 6Î2 73 742 70 871 912 44 56 73204 
1150] 87 544 613 922 7*006 29 196 253 11501 671 >69
923 75180 213 46 56 98 524 33 622 «9 914 37 70003
6 24 247 79 340 94 413 82 96 938 1100] 77008 82 87
174 359 79 80 419 690 879 902 23 7 8369 537 70 604
787 856 78 70123 [1501 57 69 292 365 495 507 636 69
85 838 69 917

»0017 19 301 650 99 772 8 1032 354 55 66 428 1100] 
66 534 92 661 75 778 820 64 »»050 118 205 76 326 829 
969 88021 164 363 91 685 713 33 827 80 93 951 74
84057 116 272 492 557 782 835 77 8 5254 335 41 553
670 745 859 56 971 801..O 68 217 IlUOl 61 69 306 11501 
36 42 625 857 87037 151 74 245 93 342 71 442 616 760 
71 810 »8022 11001 271 338 47 57 86 1300) 425 1200]
586 645 736 54 833 76 032 [1001 8»U51 67 131 42 277
403 22 621 809 98 914 «5

»007« 4(16 26 556 627 707 825 1100) 50 906 »1008 
162 270 349 77 472 879 924 »»162 76 208 117 562 835
96 93081 86 132 73 89 1 272 3.7 499 579 722 99 905 
»4005 172 81 327 99 [1501 478 501 684 7 7 2 975 »5o05

1150) 8 23 81 102 51 213 54 56 340 446 513 33 603 17 
731 33 »07 1300) 15 72 90 »0130 73 93 209 321 34 803 
915 »7002 1 O 13 110O) U 355 57 416 630 945 »8119
50 75 2 O 75 552 662 11001762 74 847 927 44 50 »»094 
132 209 351 643 724

100215 31 58 431 36 37 598 739 79 887 1 0 1009
129 38 539 51 77 668 1100] 733 943 71 10*037 84 286
393 407 15 29 523 90 629 52 776 88 845 103292 408
11001 84 524 62 643 48 87 750 74 10*036 66 181 1100]
295 390 504 28 78 646 87.3 943 46 1 05028 215 56 372
418 22 41 96 538 198 150 001 661 87 723 33 53 822 
100002 106 35 348 (100) 507 49 83 969 72 1 07156 65 
207 656 61 87 622 709 19 93 907 66 73 1 08012 48 321 
413 839 61 930 89 94 [1501 10»007 117 295 400 1100)
60312 27 32 830 58 957 11501 62

110168 202 29 396 595 659 929 111055 168 252
79 325 406 79 752 76 11001 11*129 214 382 467 625
718 63 »09 113043 175 270 [300] 95 202 85 419 70 511
13 26 30 47 90 647 701 26 30 38 49 96« «7 11*005 221 
49 81 309 81 409 695 115087 343 55 99 75« 1100) 61
97 969 110042 62 206 59 363 11501 446 Tl 667 88 784
913 117102 22 .34 11001 229 41 82 410 40 950 99
118031 62 74 79 171 363 59 63 82 437 94 «02 14 22 54 
740 827 11 »018 103 230 1100) 35 347 68 400 47 85 670 
784 98 11001 864

1*0009 21 43 247 59 465 552 629 715 85891 98 910 
11001 89 1*1023 127 325 94 476 «44 94 »33 42 45 81
1**007 102 388 474 81 95 57« 697 »02 73 1*8194
-09 49 12001 652 746 982 1**012 64 65 113 19 91 225
323 24 3« 639 848 948 1*5050 88 176 97 214 698 632
1200] 85 783 11001 819 70 926 11001 1*0244 78 371 429
30 11001 83 515 38 72 629 803 18 1*7013 131 38 43«
662 77 750 957 1*8092 135 349 478 508 16 739 [2001
41 64 822 76 »*»3-4 578 9« 752 817 9,3

130000 54 289 397 412 693 747 93 881 986 1 3 1 018
98 427 508 23 32 «08 24 25 857 9« 907 82 1 3*061 168
77 11501 92 589 12001 638 39 796 937 61 13311« 63 299
305 471 572 767 91 983 1 3*076 88 143 328 74 415 629 
611 737 »98 1 35176 204 11 39 97 407 49 569 631 899
911 130412 28 61 643 81 702 58 951 137281 366 438 
63 [1001 72 76 93 649 76» Ul 804 22 36 37 80 972 96 
138006 127 8« 1100) 206 45 308 421 60 506 11001 40 61 
90 130010 16 61 112 74 298 510 728 849

140266 76 39« 697 608 748 805 7 90 1*1037 92
168 204 59 88 91 12001 92 386 670 670 946 84 94 
14*030 111 395 476 «06 12 87 730 59 «1 827 932 65 69 
143041 54 117 234 822 40 74 81 906 1 44111 82 247 59 
432 54 79 632 624 55 823 1 45087 424 637 611 823 76
905 91 140092 148 213 56 361 405 1100] 40 619 66 621
790 96 819 962 1100) 1*7115 81 207 475 527 36 727 69 
60 75 919 1*8023 88 157 219 380 1438 517 660 843
140012 200 82 346 584 91 894 908 56

150033 93 133 30 67 85 217 48 378 90 llOOJ 407 28 
43 97 681 89 789 813 934 82 1 51119 «7 376 528 40 86 
637 722 7 6 877 93 903 10 1 5*027 387 697 684 90 991 
153006 114 216 73 442 585 724 31 56 154037 173
282 00 98 314 449 584 740 807 919 50 155312 71 423
630 «5 81 020 847 80 943 1 50132 «4 249 88 1160) 411
28 40 11001 514 45 96 610 68 78 761 889 921 33 53 64 93 
157022 108 10 4 7 200 15 16 317 63 811 63 039 1 5»0«6 
88 101 66 238 471 545 73 «05 10 43 715 816 28 64 «9 
1150) 150092 23 i 402 68 «81 840 923

100009 147 217 379 80 444 553 « 1 728 3« 805 8 20 
101052 245 «1 75 389 [100] 499 520 91 925 11001 77 
10*058 172 208 «0 306 601 81 ¡10 )) 735 878 11001 985 
103101 98 210 06 7« 333 96 9» 414 61 564 010 43 78
902 1 04018 11001 104 [100] 55 296 426 609 24 92«
78 1050«:') 80 121 49 «4 341 «5 08 7« 474 94« 1 t.0051
131 51 93 266 53« 65 804 913 1 0 7000 12001 91 182 333
607 64« 98 785 823 82 940 1 08008 188 09 270 305 41« 
5:0 749 811 19 »00192 241 57 94 374

I 70001 353 57 401 605 98 1 71106 12 14 ,1501 221 
300 78 «84 831 32 48 9J3 52 79 9.S 1 7*030 47 7« 457
764 1 7 3075 02 276 91 468 86 [1501 530 703 805 41 78
98 174010 46 256 436 652 781 »10 86 946 1 75044 
12001 80 200 43 01 412 615 35 62 655 68 938 I 76012 
40 96 1100) 149 300 53 66, 722 070 94 177 091 210 97
406 62 6 3 537 717 62 77 1 7 8066 432 50 650 «72 7«6 
835 39 13000] 50 91 916 1 7 0008 20 1 70 318 «3 80 51.1 
664 86 814 37 71 976

180054 21419 93 440 625 87 874 7« 913 38 181039 
173 99 298 302 4231100) 98 543 [1001 721 58 85« 18*029 
325 492 515 92 689 772 1100) «46 1150] 957 l»3007 
27 77 98 228 347 491 586 605 68 707 820 910 18 >0 ,1 
67 109 64 447 514 [100] 656 940 1 85094 197 25« 354
«19 11001 72 727 72 889 186060 267 341 90 496 842
903 79 187090 116 233 641 707 70 811 23 11601 »4
1150] 90 957 1 88029 175 206 48 9« 34« 74 549 97 671
974 1 8Ö005 259 308 41 i 76 82 636 70 86 738 80 965 73

Pierwsza klasa 183 król, pruakiój loteryi
(4) Popołudniowe ciągnienie.) I

(Numera, przy których wygrana nieozuacaona 
w nawiasach, wygrywają GO marek.)

44 216 614 754 (100) 97 801 5 42 61 1000 4 377 613
«23 908 39 11501 *122 70 416 579 92 616 27 1150] 47 67
70 8079 120 56 97 319 708 816 11001 92 > *112 25 47
74 286 483 516 70 823 915 5152 267 65 326 84 411 «9
728 11501 34 80 96 »26 902 14 1100] 83 0047 66 68 229
61 331 82 86 686 732 »15 74 »099 115 292 402 567 627
66 752 »56 978 8009 93 202 74 486 504 675 962 [1501
81 »109 216 4»1 501 605 789 921 69

I «180 81 229 .387 450 5.35 92 992 11016 48 72 81 ¡
88 117 76 331 11001 33 606 40 726 81 826 46 949 96 : 
1*035 54 216 306 7 47 71 91 40o 11001 24 35 711 llOOJ ¡ 
13024 425 595 «78 74o ««4 111180 83 385 462 515 859 
11001 922 1 3084 134 222 36 39 63 llOOl 317 21 69 413
52« «73 754 981 10011 162 IlUOl 93 25.5 331 76 80 430 
516 44 627 il0O| 31 713 988 l»O47 61 81 506 76 727 73 
80826 1 8025 331460 702 85511300] 1 »103 335 967 70

*0063 69 11001 305 51« 1200) 69 656 1100] 702 1100] 
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Mydgossez, 8 października,
»• dobra, zdrowa, średniego gatauku

175—184 mrk. piękna ponad notowanie.
Żyto według jakoćci 150—160 m., piękne po

nad notowanie.
Jęczmień według jakości 180—144 mrk., 

do browarów 145—150 mrk.
Groch na paszę 125—135 mrk., wrzący 145 

do 156 mrk.
Okowita 50-ta —, 70-ta 43,00 m.
Berlin, 8 października. — (Sprawozdanie urzę

dowe). — Pszenica za 1000 kiiogr. w miej
scu żąd. 182 195 widlug jakości; na miesiąc bie
żący płacono 189—188,60 —188,75, na październik- 
listopad płac) 186 50—186,76, na listopad grudzień

płc 186,25—186,75—186, kwiecień-maj płc. 190,60 
do 190,00—190,50. Wypowiedziano 300 ton. Cena 
189,00 m.

Zyto za 1000 kiiogr. w miejscu żąd. 168—177 
według ’jakości; na miesiąc bieżący płc. 176,76 do 
177,50 , na październik - listopad płacono 168,75 
do 169,50. żąd. —, na listopad-grudzień płacono 
165,75—164,25, na kwiecień-maj płacono 163,00 
do 163,25. Wypowiedziano 350 ton. Cena wypowie
dziana 176,00 mrk.

Hsineurg 8 października. — Okowita potw., 
sa październik-listopad 28% żąd., listopad-grudzień 

żąd., grudzień styczeń 269/4 żąd., kwiecień- 
maj 26% żąd. —Kawa good average Santos za 
październik 88%, grudzień 84%, za marzec 80%,

za maj 80—, Usposobienie potw. — Obrót 2000 
miechów.

Magdebarg, 8października. — Cukier ziar
nisty excl. worka 92°/0 17 36, cukier ziarn. ezci. 
88% 16.55, cuk. ziam. ezci. 76°/o Kendem. —, 
Drugi produkt ezci. 75 7B Rendem, —. Uspo
sobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa —,—. f. Rt- 
finada chlebowa —,—, mielona rafln. II s beczką 
27,50 miel. Melis I z beczką 26,50. Stale. — 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham
burg za październik 12,70 płacono, 12 76 żądano, 
listopad 12,50 płac., 12,60 żąd., grudzień 12.62% 
płac.. 12,60 żąd., Btyczeń-marzec 12,85 płac., —,— 
żąd. Spok. - Obrót tygodniowy w cukrze su
rowym —,— ctr.Od dnia 1-go października r. b. znajduje się kantor mój przy

Podgórnej ulicy nr. Sj» 
na parterze.

Dr. Roman May,
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

(538)

MAGAZYN
Modes & Nouveautés

■ PP7PT 1.

Osiedliłam się w Poznaniu 
i udzielam lekcyi muzyki.

Walerya Wendland,
g uczennica konserwatoryum prof. Hullacka |

Poznań, św. Marcin OT. (566)

Szkoła wieczorna handlowa
Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej

rozpoczyna półrocze zimowe
dnia 13 października.

Zgłoszenia nowych uczniów przyjmuje się w lokalu To
warzystwa, Wodna ulica 15 narożnik Garbar. (564)

Zarząd Szkoły.

A. Karlewicz,
tapicer i dekorator, (158) 

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła
snego wyrobu, jak również materye na meble, 
firanki i portyery, drągi do firanek i do por- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Poleca się także do wykonywania wszel
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
przerabiania starych mebli i dekoracji w domu 
i poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

poleca w wielkim wyborze

* libd,
donosząc zarazem, że jak zwykle, tak i nadal przyjmujemy wszelkie zamówie
nia należące do konfekcyi damskiój. (555)

Oryginalne gorsety paryzkie
mamy zawsze na składzie.

Z. A. Tułodzieckie.

m í 5
8

Z dniem 1 października r. b. przenieśliśmy nasz skład me
bli własnego wyrobu z ulicy Wilhelmowskićj (523)

na ulicę Podgórną nr. 7
naprzeciw Hotelu Francuzkiego (obok Dziennika Pozn.) Handel 
nasz znacznie rozszerzyliśmy i zaopatrzyliśmy we wszelkie meble 
stolarskie i wyściełane najnowszego fasonu. Upraszamy Szan. 
Publiczność o łaskawe dalsze poparcie naszego rzetelnego interesu.

Skład mebli Zjednoczonych stolarzy
w Poznaniu, Podgórna ul. 7.

8

Wyprzedaż zupełna
wielkich zapasów

ni¿éj ceny zakupnej.

2. A. Tułodzieckie
Poznań, WIlhelmowska ul. G, I piętro.

OGŁOSZENIE.
Budowa nowego domu plebańskiego w Krerowie

oraz reparacja tamtejszego kościoła zaanszlagowane na 21770,00 marek 
włącznie z robotami ręcznemi i sprzężajnemi, ma być wydana w drodze 
publicznej licytacyi. W tym celu został wyznaczony termin na 13 pa
ździernika r. b. na gjodzine 10 przed południem na ple
banii w Krerowie. (516)

Reflektanci powinni oferty swoje nadesłać piśmiennie w li
stach zapieczętowanych.

Ciężary sprzężajne wynoszące na plebanią 3684 marek, a na repa
racją kościoła 282 marek, dostawi parafia in natura.

Rysunki i kosztorysy, warunki wydania są wyłożone na plebanii 
i mogą być każdćj chwili przejrzane.

K r e r o w o, dnia 30 września 1890.

Dozór* kościelny.

Ogród zamkowy
ma na sprzedaż znaczny zapas koniferów, drzew 
liściastych alejowych, jako też szczepów 
i krzewów owocowych. (544)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

(1M„ ..MLIiW
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sn do nabv<łia. Onv n»<ier nmfarkowane.

Prawdziwy astrachański
kawior

szary i gruboziarnisty, gatunek uzna
ny za najlepszy wyseła funt brutto 
incl. puszki : za M. 6,75. (509)

B, Ptfrsicaner ff Mysłowicach.
Skład rosyjskich papierosów, her- 

baty i kawioru.

Gospodyni

Potrzebna, zaraz:
Nauczycielka do Królestwa 

niedaleko granicy, pensyi 500 mrk. 
Musi mówić po francuzku i niemiecku.

Poszukują umieszczenia:
Nauczycielka egzamino

wana biegła w muzyce, wychowa
nka hotelu Lambert. (553)

Niemka katoliczka Nau 
czycielka elementarna z patentem na 
300 marek pensyi.

R. M. Koczorowski, 
Plac Wilhelniowskl nr. 10, na

rożnik nl. Rycerskiej.

chlubnie polecona, gotująca wykwin
tnie, smacznie a oszczędnie, obeznana 
z praniem, prasowaniem i chowem 
inwentarza, szuka umieszczenia za 
skromnem wynagrodzeniem. Łaska
wą ofertę proszę do pani Zybert, 
ul. Teatralna nr. 6 w Poznaniu.

na stół i stancyą przyjmie za
pewniając troskliwą opiekę i 
pomoc w naukach. Kto ? wska- 
że Ekspedycya Kur. Pozn. sub
T. M. 530.

Powiększając od św. Michała rb. 
pomieszkanie, mogę jeszcze przyjąć 
kilku uczniów tutejszych wyż
szych zakładów naukowych na stół 
i stancyą pod przystępnęmi wa
runkami. Staraniem mojem jest, 
aby pensyonarze moi mieli ścisły do
zór, troskliwą opiekę, skuteczną po
moc w naukach i otrzymywali co 
rok promocje. Zarazem udzielam 
lekcyi prywatnych w domu 
i poza domem, oraz przysposa
biam do glmnazyów. Celem 
ogianiczenia liczby pensyonarzy od
powiednio do nowego mieszkania 
proszę o wczesne zgłoszenia.
T. Woliński,

h. nauczyciel gimnazjalny.
Wielkie Garbary 55, I p. tuż 
______ obok gimnazyum. (315)

Poszukuje umieszczenia

Gniezno, peste rest. S. J. 4987,
Redakcją odpowiedzialny Masław Zqorski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukami Knrjera Poznańskiego.
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